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Straszna katastrofa żywiołowa.-Wybuch wulkanów 
i trzęsienie ziemi.—Argentyna, Chile i Urugwaj pod 
deszczem popiołu. — Ludność w maskach gazowych. 

Nowy Jorki 12 kwietnia 
Z Santiago de Chile nadchodzą tu a-

larmujące wiadomości o niebywałej ka­
tastrofie, jaka nawiedziła miasta i wsie 
położone w Andach. 

Od niedzieli rana zupełnie niespodzie­
wanie wznowiły swą czynność trzy wiel­
kie wulkany: Descabezado, Las Yegeas 
i Tinguiricia, wyrzucając z kraterów ol­
brzymie ilości kamieni, popiołu i gazów. 
Huki podziemne słyszane są nawet w od-
ległem Santiago. Wybuchom towarzyszą 1 

ustawicznie wstrząsy ziemi. i 
W ciągu niedzieli i dnia wczorajszego 

poczęły wybuchać w Andach liczne inne 
wulkany, uważane od wieków za wyga­
słe. I 

Chmura pyłu Jest tak gęsta, że słoń­
ca nie widać. W wielu miastach musiano 
przez cały dzień świecić latarnie uliczne. 

Połączenia telegraficzne z miejsco­
wościami, leżącerai w pobliżu wulkanów 
zostały przerwane. Istnieje obawa, że są 
tam bardzo poważne ofiary w ludziach. 

Rząd chilijski wysłał eskadrę samo­
lotów w celach obserwacyjnych, która 
jednak powróciła nic nie zdziaławszy z 
powodu gęstych chmur pyłu zasłaniają­
cych ziemie. 

Miejscami deszcz pyłu spowodował 
poważne trudności w komunikacji. 

Z Buenos Aires donoszą, że również 
w górach Patagonji wznowił swą działal­
ność jeden z wygasłych wulkanów. 

W argentyńskim departamencie St. 
Raphael warstwa popiołu pochodząca 
z wulkanu Descabezado, dochodzi do 60 cm. 

W prowincji Mendoza (Argentyna), 
na południe od iej stolicy odczuto silne 
wstrząsy ziemi. Wskutek ciemności skle­
py i banki są zamknięte. 

Nawet w Buenos Aires ludność cierpi 
wskutek przepełnienia powietrza pyłem 
wulkanicznym. 

Buenos Aires, 12 kwietnia. 
Na południe od Mendozy (Argentyna) 

odczuto niezwykle silne wstrząsy pod­
ziemne. W wielu okolicach potworzyły 
się w ziemi 

SZCZELINY, 
z których niektóre osiągnęły długość 
kilku kilometrów. 

Według ostatnich wiadomości obłoki 
dymu wulkanicznego dotarły już do 
ujścia rzeki La Plata, czyli 

zasnuły całą Argentynę środkową. 
Dymy unoszą się obecnie nad Bue­

nos Aires. Powietrze stało się tak 
' ciężkie, iż 
Z TRUDNOŚCIĄ MOŻNA ODDYCHAĆ 

Z całego kraju nadchodzą wiadomo­
ści o panice, która ogarnęła ludność. 
W kościołach są odprawiane nabożeń­
stwa błagalne, a wojsko I policja wobec 
możliwości wystąpienia 

band rozbójniczych, 
znajduje się w ostrem pogotowiu. 

Descabezado, Las Yegeas I Tlngvulrlcla, 
odezwały się wulkany, uważane do­
tychczas za wygasłe. 

Wstrząsy skorupy ziemskiej ogar­
niają teren o powierzchni 700 kim. kwa­
dratowych między Santiago de Chile 
poza Conception. W środkowem Chile 
oraz w kilku prowincjach Argentyny 
panowały w południe takie ciemności, 
iż na ulicach i w mieszkaniach palono 
światła. 

W niektórych okolicach Argentyny 
warstwa wyrzuconego przez wulkany 
żwiru sięga 60 centymetrów grubości. 
Miejscami tworzą się istne zaspy, wsku 
tek czego 
SAMOCHODY I POCIĄGI GRZĘZNĄ 

W ŻWIRZE JAK W ŚNIEGU. 
Z Argentyny dymy przerzuciły słę i 

zasnuty Urugwaj. W Montewideo, od-
ległem o 1300 kim. od najbliższego 
wulkanu, pada od kilku godzin 

DESZCZ POPIOŁU. 
Mieszkańcy zamknęli sic w mieszka­
niach a osoby zmuszone do opuszcze­
nia domów, UKAZUJĄ SIE NA ULI­
CY Z CHUSTKAMI NA USTACH. 

Do Buenos Aires napływają bezustan­
ne depesze z miast prowincjonalnych z 
prośbą o przysłanie 

MASEK PRZECIWGAZOWYCH 
i aparatów tlenowych do ratowante o-
sób zatrutych przez dymy wulkanicz-

Dymy groza Europie? 
Chmury irujcjce siyhho priebywaju 

Nowy Jork, 12 kwietnia. 
W Buenos Aires daje się odczuwać CORAZ WIĘKSZA PANIKA. Napły­

wające wraz z dymem 
GAZY SIARKOWE, 

utrudniają oddychanie do tego stopnia, że 
WIELE OSÓB OPUŚCIŁO MIASTO, 

by przenieść słę do miejscowości leśnej. Jak się okazuje, gęste DRZEWA 
CHRONIĄ CZĘŚCIOWO PRZED ATMOSFERA WULKANICZNA. 

Dyrektor obserwatorium astronomicznego w Buenos Aires prol. VIcente 
Delaserna, podaje do wiadomości, że szybkość, z Jaką posuwają słę dymy 
wulkaniczne, jest tak wielka, iż 
W PRZECIĄGU 48 GODZIN MOGA DOTRZEĆ DO BRZEGÓW EUROPY. 
CZĘŚĆ OCEANU ATLANTYCKIEGO JEST ZASNUTA BARDZO GĘSTYM 
DYMEM. CHMURY POSUWAJĄ SIĘ NADAL W KIERUNKU PÓŁNOCNO-
WSCHODNIM. 

Z miejscowości Malarąue nadeszła wiadomość, że 
MIASTECZKO TO PRZESTAŁO ISTNIEĆ, 

zapadłszy słę w ziemię. W stanie Mendoza tworzą się w dalszym ciągu 
olbrzymie szczeliny, z których tryskają źródła gorące. 

Londyn, 12 kwietnia. 
Na wyspach angielskich Tristan da Cunha, leżących pośrodku oceanu At­

lantyckiego, między południowym cyplem Ameryki, a Afryką, ukazały się 
chmury dymu wulkanicznego, przypędzone wiatrem od brzegów argentyńskich 
Chmury posuwają się z olbrzymią szybkością w kierunku wysp Trlnldad i Św. 
Heleny, 

ne. Z wielu okolic brak wieści z powo­
du przerwania połączeń telegraficznych. 
Ostatnie pociągi nadeszły do Buenos 
Aires z kilkugodzinnem opóźnieniem. 

budzie mdleją od gazów. 
Nowy York, 12 kwietnia 

Do Buenos Aires nadchodzą błagal­
ne depesze od mieszkańców prowincji 
Mendoza. Miasta Lujan, Cumbrel, San 
Juan i San Rafael są całkowicie odcięte 
od świata. W okolicach tych mieszkań­
cy mdleją wskutek zatrucia gazami, 
wulkanicznemu Panują absolutne ciem­
ności. 

Szosy i drogi są zapchane tłumami 
uciekinierów. Władze cywilne właści­
wie nie istnieją. 

Parostatki uciekają 
New York, 12 kwietnia 

Wygasłe wulkany Patagonji zaczy­
nają wyrzucać popiół i kamienie. W 
Punta Arenas wybuchła panika. Dymy 
sięgają już wysp Falklandzkich. Chmu­
ry, pędzone wiatrem zasnuwają połu­
dniową część Atlantyku. * 

Nowy York, 12 kwietnia. 
Z Santiago de Chile nadeszła wia­

domość o stale pogarszającem się po­
łożeniu zarówno w stolicy, jak i w 
miastach prowincjonalnych. Z portu 
Valparaiso wyjechały wszystkie paro­
statki cudzoziemskie, które m'ały tam 
pozostać czas dłuższy. 

Zeppelinzagrożonywlocie 
Berlin, 12 kwietnia. 

Na wieść o pędzącej w kierunku Eu­
ropy chmurze dymów wulkanicznych, 
na lotnisku we Friedrichshafen zapano­
wało dziś rano silne zaniepokojenie o 
losy „Zeppelina", który obecnie znajdu­
je się w drodze z Ameryki południowej 
I do Europy. W południe nadeszła depe­
sza od komendanta sterowca z wiado­

mością że „Zeppelin" zbliża się ku 
[brzegom Portugaljj i znajduje się poza 
strefą niebezpieczną. 

I K i l e r z d r a f c a s t a n u ? 
W razie konfliktu z Polską (?) wycofać miał swe siły z nad gra­

nicy, aby wykorzystać moment dla zdobycia władzy. 
fensacyjne oświadczenie premiero f U r n u n a 

Nowy Jork, 12 kwietnia. 
Katastrofa wulkaniczna w Ameryce 

południowej przyjmuje rozmiary nicno-
towane dotychczas w dziejach świata. 
Oprócz trzech czynnych wulkanów: 

Berlin, 12 kwietnia. 
Z rewelacyjneml deklaracjami wy­

stąpił premjer pruski Braun na meetin-
gu w pałacu sportowym. Nawiązując 
do rewizji u przywódców hitlerowskich 
Braun oświadczył: 

„Skonfiskowane przy^ rewizjach do­
kumenty świadczą, że hitlerowcy ule-
tylko projektowali zamach stanu, ale 
przedewszystkiem z wiedzą swego sze­
fa, zmieniali do wyraźnej zdrady kra­
ju. Oddziały szturmowe narodowo -
socjalistyczne projektowały mianowicie 

w razie konfliktu z Polską, wycofać 
swe siły z nad granicy, aby wykorzy­
stać moment dla zdobycia władzy w 
Rzeszy". 

Dnia 6 kwietnia na zgromadzeniu w 
Lęborku Hitler oświadczył, że bronić 
będzie granicy dopiero wówczas, gdy 
zostaną usunięć] z powierzchni życia 
politycznego przedstawiciele dzisiejsze­
go „systemu". 

„Ciekawy Jestem — mówi Braun — 
czy polacy czekać będą na uporanie się 
Hitlera z dzisiejszym rządem?" 

Wrażenie mowy premjcra pruskie­
go — Jeżeli wierzyć oficjalnej relacji — 
było piorunujące. Stopień nap'ęcja 
wzrósł, gdy Braun oświadczył: 

„Rząd pruski posiada dokumenty, 
'które ponad wszelką wątpliwość stwier 
dzają, że Hitler 1 jego oddziały prag­
nęły wykorzystać ewentualny atak /. 

] zewnątrz do dokonania zamachu stanu". 

1
l . Prawdziwość dokumentów nie ulega 
wątpliwości, gdyż potwierdził je Hitler 
na zebraniach przedwyborczych w za­
sadniczej treści. 
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Litwinow domaga sic rozbrojenia mocars 
z wyjątkiem tych, które są już rozbrojone na podstawie traktatów 

pokojowych.—Sowieckie poparcie dla Niemiec. 
Tardieu przeciw propozycji ambasadora Gibsona. 

Genewa, 12 kwietnia tten sam, chociaż na innym poromle l< Ten ustęp przemówienia komisarza ^ P * ^ 
Pierwszym dzisiejszym mówcą w w ten sposób żadne państwo nie będz^c Litwinowa jest uderzająco W W F P E M ^^^^^^Y'LJffń c i c k e i , 

dyskusji komisji generalnej konferencji pokrzywdzone. Uznając zasadę równo-' poparciem zasadniczego s t ^ . s k a 
rozbrojeniowej by? sowiecki komisarz ści zbrojeń, proponuje Litwinow, aby Nemiec. Propozycję swoją uważa Lit- ^ e " 1 ^ J

n J ] r f f , . ^ ^ , ^ paKu-cińeRO 
spraw zagranicznych. Litwinow. od proponowanej redukcji wykluczyć te wmów za jedyne wyjście z W W j J . znaczenia c & 3 S v v 8 S z ego 

Według słów Litwinowa, delegacja państwa, które są już rozbrojone na pod- ządą, aby art. 1 przyszłej Jonwenc i ̂ Sr»mmSSu /o zbro-
u\noU» cło„,io c ~ K J ~ s t a w i e traktatów pokojowych, a więc zawierał też wskazan;a metod ieduUji. względu, że o«.r<uu sowiecka stawia sobie za cel zrealizo­

wanie tak solidnej organizacji pokoju Niemcy w pierwszej linji. Zasada rów~-
« r i , r 0 d 1 r a * ^ u s « n « ć wszelką noścl wymaga jednak również od 

A ^ 0 ] , l y - t e e o , c e , u n l ł a ł a wszystkich państw rezygnacji z wszcl dążyć przedewszystkiem pierwsza pro- kich 
Genewa, 12 kwietnia 

Premjer francuski Ttrdeu. który. 
miał zamiaru 

jeti lądowych, oomllaMo zbrokuia mor­
skie i powietrzne. 

Premjer Tardieu przypomniał prze-
dewszystkiem znaną propozycję fran-- ...... umów I aliansów wojskowych, jak było wiadomo nie 

S L r S ° K gdyż umow.y takie stanowią groźbę dla przemawiać dzisiaj, z^-cydował sie na cuską f twierdził, że cała konferencja 
inycn państw. wypowiedzenie mewy widocznie pod jest zgodna co do celów, ale każdy szu-

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • o ka innej metody. Jedna część konfe-
rozbrojenla, które] zbadanie i odrzucę 
nie zajęło — zdaniem Litwinowa —bar­
dzo mało czasu. 

Delegacja sowiecka ma zamiar 
przeciwstawić się jednaK nadal wszel­
kim próbom sprowadzenia wyników 
konferencji tylko do ograniczenia zbro­
jeń zamiast do ich redukef. Rosja so­
wiecka wobec tego proponuje, aby w 
przyszłej konwencji nłe używano term-
nologjl „ograniczenia zbrojeń", lecz 
„zmniejszenia zbroień". 

Litwinow twierdzi, że ZSRR. w swo-

Akcja czterech mocarstw 
za 

rencji chciałaby tylko zredukować 
zbrojenia, druga zaś chciałaby dać Li­
dze Narodów siłę wykonawczą dla in­
terwencji przeciw każdemu burzyc.elo-
wi pokoju. 

W szeregu ustępów rozprawił się 
następnie bardzo zręcznie premjer fran-

P R Z F C I F F T ) £itrvic n> (fru&unale Mastźiwn. 
Londvn, 12 kwietnia, [sługuje, to czy dymisja ta pociąga 

(Polska Agencja Telegraficzna) sobą dymisję mianowanych członków Cuski z rzeczywiście czysto naiwnem 
. W związku z akcją wszczętą przez dyrektoriatu, 4) o ile prawo usuwania określeniem pewnych rodzajów broni 

rządy W. Brytanji, Francji, Włoch i Ja- (prezydenta dyrektorjatu istnieje tylko lub pewnych kalibrów artylerji. jako 
ponji przeciwko Litwie w międzynaro-, warunkowo i w pewnych okolicznoś- broni ofenzywnej 1 agresywnej. Każda 

ich propozycjach rozbrojeniowych nie dowym trybunale w Hadze, korespon- |ciach, to czy usunięcie p. Boethera 6-go broń w znaczeniu wojskowem może być 
kieruje się egoizmem i względami na dent PAT'a dowiaduje się, że petycja lutego r. b. w tych okolicznościach, w użyta i ofenzywnie i defenzywn !e. Za-
własne zmniejszenia swoich sił zbrój-' mocarstw zawiera następujących 6 py- jakich ono nastąpiło, było wykonane w leży to od intencyj tego. który jej uży-
nych, a to zważając na sytuację geogra- tań z prośbą o rozpatrzenie przez try-.sposób właściwy, 5) czy rozwiązanie wa, a nie od samych właściwości bro-
ficzną Związku Sowieckiego j brak bunał: |sejmu, dokonane przez gubernatora te- (ni. Agresja Jest pojęciem poltyczncm, 
wszelkich sojuszów, oraz n!eprzyjac:el-1 1) czy rząd sprawujący władzę najytorjum kłajpedzkiego w dniu 22 mar-'nie pojęciem, techniczno- wolskowem. 
skie zamiary Innych państw w stosun- terytorjum Kłajpedy posiada prawo usu ca r. b. gdy dyrektoriat pod przewód-1 Przemówienie premjera Tardieu o-
ku do niego. Inięcia prezydenta dyrektoriatu, 2) o ile nictwem Simajtisa nie uzyskał zaufania cenlają tutaj, jako wypowiedzenie się 

Ten ustęp przemówienia Litwinowa tak, czy prawo to może być wykony-' sejmu, było właściwe, 6) czy w tych przeciwko propozycji ambasadora Gib-
wywołał widoczną wesołość na sali o - ( wane tylko warunkowo dla pewnych.okolicznościach zamianowanie dyrek-sona. złożonej wczoraj w imieniu rządu 

okoliczności ł jakiego rodzaju są te wa- torjatu pod przewodnictwem p. Siniajti brad. 
Zdamem sowieckiego komisarza spr. runki i okoliczności. 3) o ile prawo usu- sa odbyło się w sposób właściwy 

zagranicznych, tylko ogólne zmnejsze 
nie zbrojeń może doprowadzić do za- j 
mierzonego celu. Stosunek zbrojeń Jed-
j)ycb państw wobec drugich pozostanie 

wania prezydenta dyrektorjatu przy-

Dalsze komplikacje 
w f ź r u g u s i e ftreuf}froir9ftini 

Londyn, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegra(icina). 

Nie będzie monopolu naftowego. 
Zdementowanie nieuzasadniannefk P J » G I O S C F R 

\ Stanów Zjednoczonych Am. Póln. 
Jednocześnie premjer ; Tardieu raz 

jeszcze podkreśli! znaczenie, jakie Fran­
cja przywiązuje do uzvskan'a politycz­
nych gwarancyj •bezpieczeństwa, umo­
żliwiających rozbrojenie. 

Senator Le Troquer 

Warszawa, 12 kwietna. 
(Polska Agencja telegraficzna) 

lves le Troquer przybyły do War-
mającą s z a w y na uroczystości ku czci Bnanda. 

Warszawa, 12 kwietn'a. i którym to kierunku rząd współdziała z 
W związku z rozszerzanemi pogłos- czynnikami tego przemysłu, 

kami o zamierzonem rzekomo przez] Jeden z dzienrików. szerzących pr<-
Z Nowego Jorku donoszą, że nowy rząd wprowadzeniu monopolu naftowe- głoski o rzekomym „monopolu nafto-

i niepokojący rozwój wydarzeń zazna- go i wydzierżawieniu go zagranicy,!wym", zamieścił wiadomość, 
<.zvł się w kryzysie kreugerowskim. | agencja „Iskra" została upoważniona pochodzić ze Lwowa, że znana wielka opuszczając stolicę w rozmowie z przed 

Międzynarodowa korporacja telegra- do stwierdzenia, że rząd nie miał, ani firma amerykańska „Standard Nobel" stawicielem PAT'a poruszył szereg 
fów j telefonów ujawniła dziś, że kon- nie ma w swym programie reorganlza- zaproponowała rządowi udzielenie Jej aktualnych zagadnień, 
trakt jej zawarty z Towarzystwem cyjnym zamiaru utworzenia monopolu monopolu sprzedaży przetworów nalto-j w związku z kampanją wyborczą, 
Kreuger i Toll co do nabycia praw kon- naftowego. Zresztą Jasną sytuacje pod wych w Polsce, ofiarowując jednocześ- która rozpoczęła się we Francji, senator 
troli Tow. Telefonów Erlckson został tym względem stwarza ustawa naftowa nie pożyczkę w sumie 8 młljonów dola- oświadczył: 
unieważniony na podstawie wzajemnej przyjęta przez ciała ustawodawcze ] rów. • Przedwczoraj wyjechałem z Paryża. unieważniony na podstawie 
zgody jeszcze w czasie ostatniego po 
bytu Kreugera w Ameryce, 

Dyrekcja firmy Standard Nobel w ' a kamnania roznoczeła 
iamiarem rządu jest przedewszyst- |Polsce zaprzecza kategorycznie tym lJSnn™T£fi™ jest stawiać7£ 

Oświadczenie publiczne międzynaro- kiem doprowadzenie do powstania no-.pogłoskom, stwierdzając zupełną ich 
dowej korporacji telegrafów i telefonów, wei dobrowolnej orgnnizacj'. obejmują- bezpodstawność, 
podkreśla, że korporacja zatrzymuje, <-eJ całokształt przemysłu naftowego, w l 
narazie swe wpływy w Tow. Erlckson, 
dopóki koncern Kreuger i Toll nie zwró­
ci awansu, który został wpłacony. 

Awans ten wynosić ma 11 mil jonów 
dolarów. 

Groźny pożar 
wt> historwrunem m i e ś c i e . 

Paryż, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Dzisiejszej nocy wybuchł pożar w 
/lianem z zabytków mieście Iiistorycz 

(Fiząd 2 2 latu do&onał również, napadu. 

kiekolwiek horoskopy dzisiaj, a tem-
bardziej co do jej wyników. Atmosfera 
przedwyborcza we Francji w żadnym 
wypadku nie może mieć istotnego wpły 
wu na tory polityki zagranicznej Fran­
cji. Polska może być pewna stałości 
tytóletnej współpracy polsko-francus­
kiej. 

Statek „Chaco" 
nadal blcĘfta S I E mnrzui 

12 kwietnia. ! człowiekiem umysłowo chorym 1 był 
Dziś w południe pewien krawiec kilkakrotnie internowany w zakładzie 

r.r7vhvlv 7 Czed osławeji Jan Soukup. dla obłąkanych. Soukup usiłował Jut 
S ł « ^ r a z « w r o k u t 9 1 0 s k o n a ć zamachu re-

' nieco P R O F E S O R A uniwersytetu specjali-' wolcerowego na prof. Alexandra. rze-

z Argentyny prze i Beauyals: Ogień ogarnął Jeden z * c w . t r g a n s ^ t

n ^ S

e

C

z

U - p r z e c l l o d n i ó w ' SexTndra chybiając. Soukup został stępcy polityczni rozmaitych narodów, najbardziej starożytnych domów miasta 1 * , I U 1 U a -

Paryż, 12 kwietnia. 
(Polska Agencja Tclejjraficina). 

Statek argentyński ..Chaco", na po­
kładzie którego deportowani byli w 

Wobec silnego wiatru zachodziła zatrzymany. Policja aresztowała go w wówczas aresztowany l ukarany, 
obawa, że pożar ogarnie całą dzielnicę chwili, gdy chciał strzelić do otaczają-1 Od tego czasu wmówił on w siebie 
miasta. 1°^°" *° l u d z ł - w czasłe śledztwa Sou- że prof. Alexander wszędzie go prze 

Wezv/ano więc prócz miejscowej K U P zeznał, że pragnął 
także paryską straż ogniową. Straty nie AIexandra, ponieważ ten 
zostały jeszcze dokładnie obliczone. W . c h ' l ' b a -
każdym razie przewyższają milion tranl J a k podają dzienniki, 
ków. 

Strejk studentów 
w Madrycie. 

Madryd, 12 kwietnia. 
(POLSKA Agencja TELEJJRAFICWVA). 

Studenci wydziału medycyny tutej ­
szego uniwersytetu postanowili rozpo-'sji granicznej Połsko-Sowieckiej z udzla-
cząć strajk. Bezpośrednim powodem lem przedstawicieli Min. Spraw Zatfra-

ku jest otworzenie w Walencji nlcznych, P. K. O. i innych przedstawi 

zastrzelić dr. siaduje. Manja prześladowcza przvbra-
pozbawlł go ła takie rozmiary, że Soukup D O 22 ła-

tach powtdnie postanowił dokonać za-
Soukup jest machu, rym razem ze skutkiem. 

Wilno, 12 kwietnia. 
W ciągu stycznia, lutego 1 marca od­

bywała się konferencja mieszanej korni' 
Ja * - * , »ł i - t _ o _ , , * . . • 

przybył dziś rano do Barcelony. Wed­
ług krążących pogłosek na statku znaj­
duje się jeszcze 40 więźniów. 

Przypuszczalnie „Chaco" uda się te­
raz do Francji, a następnie do Anglji. 

Dr. Weizman 
zatruł się 

ft> cKas ie A*>nft'erfu. 
Durban, 12 kwietnia. 

Dr. Weizman, były przewodniczący 
światowej organizacji sjonistycznej w 
czasie bankietu wydanego na jego cześć 
doznał nagle zatrucia ptomalną. 

Podobnego zatrucia doznało jeszcze 
cych na Dziśnie i na Wilji w rejonie 30 osób, biorących udział w bankiecie. 
Stolpców. Tem samem uregulowane zo- Dr. Weizman odbywał podróż no Afry-

którego sprawy graniczne zostały uregu­
lowane. 

Między innymi przewidziano prze­
pój cki graniczne do miejscowości naleią-

nowej szkoły odentologicznej wydającej cieli władz. Ostatecznie przyjęto uzgod-' stały sprawy rybołówstwa, meljóracji i ce południowej w celu żebrania fundii 
dyplomy urzędowe, iwone wnioski i spisano protokul według!tam wodnych w pasie granicznym. Jszów na odbudowę Palestyny. 
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Nad Tamizą i nad Dunajem. 
W pierwszych dniach marca r. b. iz duźemi widokam' powodzenia wy su-

zebrana w Genewie elita świata poiify-.nąć kandydaturę swoją do nagrody No-
cznego zapomniała prawie, że odbywa bla, gdyby udzielono jej za wyczyny re 
się Konferenca Rozbrojeniowa i że pod 
Szanghajem trwa nadal tak dla tej ślicz­
nej mprezy odpowiedni akompaniament 
jakim jest odgłos ognia działowego. Ge­
newa zajmowała się tylko „unią gospo" 
darczą państw naddunajskich". Wielki 
plam premiera Tardieu właśnie przedo­
stał się do wiadomości publicznej i ze­
lektryzował zebranych w Genewie ty­
siąc polityków 1 pół tysiąca dzienni­
karzy. 

Niżej podpisany m'ał zaszczyt być 
w tym czasie pośród zelektryzowanych 
i sam był niezgorzej podekscytowany. 
Dziennikarz polski miał wówczas w Ge­
newie podwójny powód do pozostawa­
nia w stanie podnieceń a: — przygoto­
wywała się przecież rzecz wielka, a je­
dnocześnie wiadomo było, że Polska, 
której 22 procent eksportu idzie do kra­
jów i,zunJonizowanycliM w przyszłości 
ma być i tego związku wyelminowana, dr. Benesz w Genewie w dniu 5 marca 

kordowe w dziedzinie zręczności cyr 
kowej... 

Pozostawał więc któryś z dyploma­
tycznych przedstawicieli państw nad­
dunajskich. 

Przypadek zdarzył, że usłyszało się 
opnie dr. Edwarda Benesza. Mmster 
spraw zagranicznych Czechosłowacji 
od 1918-go roku bez przerwy, rekordzi­
sta święta w tym względzie, biorący 
najżywszy udział we wszystkich rozmo­
wach na temat projektowanej unji nad-
dunajskicj, zastrzegłszy sobie — do 
czasu — najśeśicjszą dyskrecję powie­
dz ał poprostu: 

— „Nic z tego nie będzłe tak długo, 
jak długo będziemy mieli opiekunów*, 
którzy będą chcieli na nas zarobić. Sa­
mi możebyśmy doszli do porozum'e-
n'a..." 

Takie zdanie wypowiedział minister 

Oczywiście trzeba było postarać się 
o wiadomości na temat planu premiera 
francuskiego. Autora planu nie było o 
co pytać — by! jaknajlepszej myśli. De­
legacja niemiecka nabrała wody w usta, 
a delegacja włoska — niemnej całą 
sprawą zanteresowana •— naśladowała 
ją w tym wytwornym sposobie zacho­
wania się. Dowiedzieć się czegoś od 
delegacji angielskiej? — dziennikarz 

1932 roku 
Od tej chwili dużo wody upłynęło 

w Dunaju i dużo jeszecz upłynie, nim 
pian francusk' stanie się rzeczywisto­
ścią. A może przedtem wogóle źródła 
modrej rzeki wyschną?... 

Pisma całego świata przyniosły przed 
'cilkoma dniami jednocześnie wadomo-
'ci, głoszące, że Austrja i Węgry znaj­
dują s'ę w przedednu bankructwa, 

obcy, kteryby tego dokonał, mógłby konferencja londyńska, która miała po 

;dać tonącemu dłoń — zakończyła się 
fiaskiem. 

Cztery państwa naradzały się o ło­
sie picciu innych państw. Pięć państw 
m"ało być uratowanych, p ęć małych 
państw, uginających się pod straszliwy­
mi udeirzen:aml młota kryzysu. Cztery 
wielkie państwa Mniafy obmyśleć dla 
n ch ratunek. Ratunek dla swoich włas­
nych dłużników. Nie akcję dobroczyn­
ną, ale akcję połączoną z obroną włas­
nego interesu. Z uratowaniem własnych 
kapitałów, ulokowanych w pięciu pań­
stwach. 

Nie udało się! O unji nadduna:skiej 
będzie się jeszcze ,nów ło, ale wolno 
stwierdzić, że w tej formie jak ią sobie 
wyobraża premjer Tardieu wraz z sjr 
John Simonem — jest ona już pogrze­
bana. 

Żądań niemieckich i włoskach n»e 
można było uwzględnić. Przyjcie ich 
oznaczałoby pogrzebanie całego pro­
jektu w stosunku równie zresztą dokład­
nym, jak to się stało obecnie, kiedy żą-

! dania te odrzucono. 
Nemcy i Włochy pragną aby przy 

sposobności własny interes i przy usta­
laniu celnych warunków unji naddi:n-j-
skiej netylko odmówiły stanowczo 
zrzeczenia się praw, wypływających 
z klauzu'i najv.-3kszego uprzywilejo­

wana dla swego eksportu. a!e nawet za-
idały rozszerzenia zakresu przywile-
Jw. 

3 Z A L E T 
PASTY DO ZĘBÓW 

1. r.ie niszczy emałjl dzięki wy­

sokiej jakości składników. 

2. nadaje zębom o!.niewajqcq 

białości odświeża'omę usłnq, 

3. jesł oszczędna w użyciu i nie 

zasycha. 

Ratujący chciał zarobić na ratowa­
nym 1 — nic z lego nie wyszło. 

Dr. Edward Benesz zna „opieku­
nów..." Dziś, kiedy nas już dyskrecja 
n'e obowiązuje — walno mu to przy­
znać. 

WŁAD. BEST. 

Marsz. 
Wczoraj Marszałek wyruszył z Pareusu w kierunku Konstanzy. 

Na granicę polsko-rumuńską wysłano już z Warszawy wagon salonowy 

Kiedy Marszałek odwiedli Paryż i Londyn* 
Warszawa, 12 kwietnia, iszałck Piłsudski wagonem salonowym, ] Wszystkie pogłoski o przejeździe 15'e tutaj przez czas dłuższy. 

(B) Wyjaśnia sTę powoli, że włado- udzielonym przez rząd rumuński, po- Marszałka Piłsudskiego przez Trijcstl Minister Zaleski w Genewie podczas 
mości o w l z y c e Marszałka Piłsudskie- czem w Śnatynie przesiądzie się do są obecnie odwoływane, .leżeli chodzi .spotkania z kierownikami pol.t vki za-
go w Londynie były, o ile nie wogóle swego wagonu salonowego 1 w War-!o spodziewaną wizytę w Londynie I 
nieprawdziwe, to przynajmniej przed- szawle spodziewany jest w końcu bie- 1 ewentualnie w Paryżu, to jest ona na-
wczesne. Marszałek Piłsudski, po opu- żącego tygodnia, o ile nie zechce za-J dal prawdopodobna ale dopiero po 
szczenlu Egiptu, wsiadł na okręt w trzymać s?e w Rumunii. 'przyjeździe do Pokikl, po zatrzymaniu 
Aleksandrii i udał sie w drogę powrót- " 
ną najbliższym szlakiem morskim przez 
Grecję, Turcję 1 Rumunie. 

Wczoraj Marszałek Piłsudski przy­
był do portu Pircus w Grecji, gdzie nie 
zatrzymał się, ale po krótkim postoju 
statku ruszył dale] w kierunku do Kon­
stanzy. 

Jednocześnie wczoraj wysłano z 
Warszawy do Sniatynia, nad granicę 

granicznej Francji i Wielkiej Brytanii, 
ms ustalić szczegóły podróży Marszał­
ka Piłsudskiego do Europy zachodniej 
i przeprowadzić pertraktacje wstępne. 

A f e r a P l a r f u i l a n a u . 
Tajemnica skradzionego dokumentu z kasy min Fiandina. 

Paryż, 12 kwietnia. Jlansowaniu fałszywych danych. dokument został doręczony min. Flan-
(Poiska AKcncja I elegraficzna) | Oskarżona stwierdza następnie, iż dto w końcu grudnia ub. r. osobiście 

Obrońcy pani Hanau złożyli wczoraj przewidywania jej co do tendencji zniż- przez prefekta policji parysk ;ej. 

żył go własnoręcznie do kasy 1 zam-

. . «•/»„ colrt tut t, I «"i"uvjr lenili luiiLiu / . M J / . , V I . w w u i j p Ŝ ŜVr7Sv co f » ™ S n r i a s c ? z i e m u śledczemu list własnoręczny kowej akcji Royal Dutch potwierdziły | Po przeczytaniu go min. Flandln zło. 
m sPadły.one według notowań w 

Bezrobocie 
zmniejsza się, 
W* -szawa, 12 kwietnia. 

kna,ł ją na klucz. Ponieważ prefektura 
pohcjl sporządziła 14 kopji raportu, któ­
ry przesłano m. in. wydz ałowi fiuanso-

jakoby ogłosiła fałszywe wiadomości o ostatnich czasach, z 3500 na 1200. 
ucieczce i zaaresztowaniu miljardera| Wszelkie dementi — zainteresowa-
amerykańskiego Deterlinga, prowoku- nych czynników finansowych - stwier- prokuratury paryskiej, zatem 
jąc w ten sposób na giełdzie spadek dza p. Hanau. me wp yną n a ^ o p r a w ^ ^ 
kursu akcyj Royal Dutch. . stanu finansowego'trustów Royal Dutch,™ a l a ; 0

v

r

ł

t z , n n c K 0 z r o d l a . 
Obsługując swych abonentów - pi- | Paryż, 12 k*:en,a. | J e d n a k p o powrocie min. Flandin z Lon-

F r a n c u s k i e * * * * * w

r ^ dynu okazało się. że raport zniknął z dało w spraw e zniknięcia tajnego ra-

pi-
sze p. Hanau — publikuję codziennie in-

(B) Według danych statystycznych, formacje zgodne z prawdą oraz praw-
Hczba bezrobotnych, zarejestrowanych dziwnym stanem finansowym Royal portu z gabinetu min. Fiandina komuni- n s o b t s t e g o gab !netu min. Flandin. Sza-
na terenie całej Polski, w dn. 9 kwiet- Dutch. Nie może być zatem mowy o kat, w którym mówi. że skradziony ' a n i e wykazuje żadnych śladów wla­
nia r. b. wynos ła 348.749 osób. co w " 
porównaniu ze stanem z ubegłego ty-' 
godma stanowi zmniejszenie się bezro-' 
bocia o 4005 osób. 

Japonja zabiega 

Moskwa, 12 kwietnia. 
(Polska Agencje Telegraf>sne). 

Zamach dynamitowy na most. 
f e r o r y ^ c i b i o l o g w a r c i a j f s c u 

B E c a t e r e n i e I * I a « * S ż u r | i . 
Moskwa, 12 kwietnia 

(Polska Agenrja Telegralicina), 
•,Tass" donosi, że w Charbinle kurso-

Wg. agencji Tass Japonja prowadzi wały pogłoski o wykryciu terorystycz 
pertraktacje o zaciągnięcie we Francji nej grupy białogwardyjskiej, która rze-
pożyczki państwowej. komo przeszła z terytorium Z.S.S.R. 

Inicjatywa w tej mierze pochodzi ja- Grupa ta usiłowała zniszczyć ino: 
koby z kół francuskich. Ina rzece Sungari oraz szereg obicktóv 

kolejowych. 
Istotnie straż kolei wschodnio-chiń-

skiej znalazła na moście minę dynami-

man:ą, .co nasuwa przypuszczenie, 
złodziej posługiwał się wytrychem. 

żc 

Paryż. 12 kwietnia. 
Dziś po południu sędzia śledczy za­

wiadomił p. Hanau. że oskarżona jest 
o uprawianie niedozwolonych machi­
nacji, mających n acelu wywołanie na 
giełdzie zniżki kursów papierów nie­
których instytucji. Pozatem toczy S'Q 
dochodze.ńe co do tajemnezego znik-

tową z zapałem elektrycznym. Jeden n i c c i a tajnego raportu prefekta policji 
ze strażników kolejowych zosta zabity paryskiej z gabinetu ministra skarbu 

rzez zamachowców, drugi ocalał. | p . Hanau posadzona jest o kradzież tc-
Sprawcy zamachu zbiegli. Komuni- g 0 dokumentu względnie o współdzia­

ł a ł a kolejowa została przywrócona, lanie w kradzieży. 



P r z e d b i e g i e m 
NADRZELAJ Ł.K S-u. 

Odłożony przed niedawnym czasem 
doroczny bieg na przelał ŁKS-u odbę­
dzie sic w nadchodzącą niedz ele o go­
dzinie 12ej ze startu na boisku przy Al. 
Unji. W biegu tym prócz najlepszych 
7.awoc!*n'ków lokalnych, jak Starosta. 
Polak, Krawczyk, Deka. Wróblewski, 
Os.eja i t. d. wezmą iówn cż udział dłu­
godystansowcy z Warszawy. 

Kraj, w którym niema kryzysu. 
Robotnicy i rzemieślnicy zarabiają świefnie.—Tectiy i kawiarnie są \rzepeftiicne. — 

Mieszkania baidzo spadły w cenie. 

10 miesięcy rządów republikańskich. 

WIMa d o p u s z c z o n a 
do rozgrywek o mistrzostwo. 
Dowiadujemy się, iż na posiedzeniu' 

zarządu ŁOZPN-u nastąpiła reasumpcja 
uchwały, dotyczącej zaw eszenia W;-
my drużyna fabryczna będzie dopusz­
czona do rozgrywek o mistrzostwo kia -, 
syf A. przyczem wbrew wiadomościom 
nierozegrane dotychczas jprzez Wjmę 
mecze nic będą jej policzone za walco-
wery. 

Według nieoficjalnych wiadomość' 
kluby robotnicze mają wycofać również 
swoje oskarżenie przeciwko klubom fa­
brycznym. Da'sze ważne uchwały za­
padną na czwaitkowem posiedzeniu 
ŁOZPN-u. • 

S p o t k a n i e b o k s e r s k i e 
Włodarski—W tirm 

"W uzup:iiicn ;u zestawionych par na 
jutrzejszy mecz bokserski"Uhion — Ge-
ycr, który odbędzie się o godzinie 20.30 
w sali Geyera dowadu.emy się, iż w 
wadze półciężkiej cdbędz c sic walka 
między mistrzem Łodzi _ Wurmem 
(Union) a Włodarskim z ŁKS-u. 

Madryt, w kwietniu. 
(Korespondencja własna). 

Repubr.ka istnieje ,.już" w Hiszpani' 
10 .miesięcy, reformy, które jednak do­
tychczas przeprowadzono, nie wpłynę­
ły zasadn czo na zmianę zewnętrznej 
formy.życia w nowym ustroju. Zmia­
n y — o w s z e m , są, ale na oko. dla cu­
dzoziemca Madryt pozostał tak m, ja­
kim.był rok czy dwa lata temu. 

• ,Ną Puerta del Sol przewijają się tak 
samo w niedzielę, święta i wieczorem 
w powszpdni dzień ożywione tłumy 
spacerowiczów, tak samo zapełnione 
sq werandy cukierni, kawiarni, tak sa-
mp gorące słońce wiosenne grzeje I 
świeci, a sprzedawcy kw'alów uwija­
ła się po ulicach i placach, ofiarując za 
parę groszaków swój pachnący towar. 
Od czasu do czasu wydarzają się streja 

policji z opozycją, jak za monarchji, ty-
, le tylko, że w innym sensie, pisma przy 
, noszą w adomości o rozruchach w tym 
albo innym zakątku prowincji. j 

| Jednym z pierwszych dekretów no­
wego rządu republikańskiego był zakaz 1 

\ wywożen a z kraju antyków, zresztą 
nietylko zakaz eksportu, ale i zakaz o-
brotu handlowego artykułami wewnątrz 

j kraju. Dzisiaj ktokolw ek chce kupić dla 
siebie obraz np. lub mebel antyczny, 

i musi uzyskać pozwolenie prezydenta 
danej prowincji. A pozwclema takie u-
dzielane są z reguły wyjątkowo rzad-

jko. Skutek dekretu był taki. że trzy 
.czwarte magazynów z antykam' zam-
jknęło swe podwoje. Nawet fałszywe 
antyki nie pojaw ają się na rynku sprze­
dażnym — boją się ludzie, aby nie wzię­
to fałszywych za prawdziwe! To też 

Echa 
%AKEI9\^BAIO>Atne.r)(}s^t \ 

Jak na's informują Z Polskiego "Związ­
ku Hokeja Lodowego, kwćstia dokom-
pletowania drużyny polskiej w meczach 
amerykańsk ch przez graczy nienależą-
cych do ekspedycji nie była jeszcze de­
finitywnie załatwiona przez pełny za­
rząd PZHL i będzie tematem obiad ze­
brania zarządu, które odbędzie się w 
bieżącym tygodn u, poczem zostanie 
wydany oficjaimy komunikat, określa­
jący stanowisko zarządu wobec wiado­
mości podawanych w prasie. 

HILLEGOM A U R O R A HOLANDJA 

Cebulki kwiatowa o iwtafowe! *3awla 
Zamawiajcie cebulhl wprost z najlepszej firmy w Holandii 

Od pawnego czasu otrzymujemy zamówienia z Polski na cebulki kwiatowe pokojo­
we i ogrodowe. •' 

Najlepszym środkiem wprowadzenia firmy naszej na rynek Polski — Jak sądzimy — 
będzie ofiarowanie jednej z naszych koiekcyj ctbulek i roślin holenderskich, kolekcji, tak róż­
norodnej w barwy i wspaniale zapachy, Jakich nikt Jeszcze u was nie widział. Kolekcja ta za­
wiera 350 najrozmaitszych cebulek i roślin, dobranych przez nas, zawodowców, ze spccjalnem 

luwzajędneiiicm warun.ców klimatycznych Polski. Kwiaty „Aurora" radują oko młodzieńca I 
I starca: Miotacza i biedaka. Kolekcja cebulek „Aurora" przekształci wasze mieszkania i ogrody 

w prawdziwy rai! 
łiiorąc pod uwagę znaczną ilość zleceń, które nadchodzą codziennie, upraszamy o 

rychle nadesłanie zamówienia, zaopatrzonego w wyraźnie napisane nazwisko I adres. Bez-
wzglcdnlc każdy winien wysłać zamówienie na kolekcje dziś jeszcze pod naszym adresem: 

A U R O R A B U L B N U R S E R I E S 
Hi.legom — Hollande — Europę 

Nasza wspaniała kolekcja składa się ze: 
lecz^ków (Glaiculs). o wiełkicm kwieciu \^ pjęcUj kolorach: lila, żółtym, . czerwonym. 

r mić^kjfrw/jy.-dr.ohptm kwieciu ..w 5 ładnych Rotorach. 

100 

M M 
yancfhtmis CaricflcatiS) kr< 

w^owaity-cb kolorach-, 

królowa kwiatów. 
13"rośT7ń.;ir\yaryu] 
10 h j a e c W w * OfiL.. 
50 zawilców, o barwach tęczy . 
50 faskrów (raminculcs) — małe róże we wszelkich kolorach 
30 Oxafis Deppil, zwanych „korzeniami szczęścia".-
15 ;.Montbr'etias' w ' rozmaitych kolorach. . 1 . 
15 dalii „Au.ora's Ro.cm". 

••Kolekcja, zawierająca 350 cebulek 1 roślin, kosztuje 70 irankuw francuskich. Kolek­
cja podwójna .(700) — 130 franków francuskich.. 

Natvchm ;astowa dostawa do miejsca przeznaczenia bez dodatkowych kosztów. 
Do kolekcji dołączamy zaświadczenie ..zdrowia'4 urzędu filopatologiczntgo. Każdy 

'rodzaj opakowany jest oddzielnie i zaopatrzony w etykietę z nazwą rośliny. Do każdego za-
i mówienia dołącza się bezpłatnie wskazówki ilustrowane w językach angielskim, francuskim lub 
niemieckim. Do zleceń, opłaconych zgóry dołączamy bezpłatnie sześć nowości o światowei 

I sławie „Aurora Tigrclilics'. Jeżeli zamówienie nie zawiera żadnej wzmianki o sposobie wyko-
i nimfa wysyłamy je za zaliczeniem, doliczając 5 fr. franc. tytułem zwrotu kosztów. 

Hiszpania, a Madryt w szczególności, 
zalane sa teraz meblami ultra modernę. 
Dyrektor jednej ze szkół artystyczno-
zawodowych w Madryc e pochwala ten 
stan rzeczy. 

— Skoro nie wolno handlować wię­
cej antykami, można nareszcie przystą­
pić do pracy nad stworzeniem nowych 
form dzieł sztuk). 

Frekwencja w teatrach i teatrzy­
kach madryckich wzrosła niepoin ern-e. 
Płace zarobkowe robotników, rzemie­
ślników wzrosły znaczniei niekiedy o 
200 do 300 Proc Te warstwy ludności, 
zarabialąde dzisiaj n eźle na utrzyma­
nie, mogą sobie pozwolić ria rozrywki,, 
i one to zapełniają wszystkie tańsze 
miejsca w teatrach madryckich. Tca-

, trom dzieie się w ec dobrze, co miesiąc 
niemal otwiera się, na przedmieścach 
zwłaszcza, nowy przybytek muzy tea-

jtralnej. Poziom przedstawień nie jest 
coprawda zbyt wysoki, przeważa ą w 
programie komedje i farsy o dość nie­
wybrednym guście. Ale tłum nowych 
widzów pragnie łatwej rozrywki. 

Rząd republikański, ze względów 
oszczędnościowych i politycznych, zre­
dukował znacznie liczbę szarż ofcers* 
kich. Karjera wojskowa przestała być 
magnesem przyciągającym zawodow­
ców. Ogólne natomiast za nteresowanie 
zwraca teraz na siebie karjera nauczy­

cielska, w której warunki materialne 
zostały znacznie polepszone. Wszyscy 
rzucili się zatem do seminariów nauczy­
cielskich, które są przepełnohe. Kilka 
dni temu można było podziwiać wywie­
szone na drzwiach zakładu fryzjerkic-
go w centrum miasta zawiadomieni 
treść' następującej: „Zakład chwilowo 
nieczynny z powodu wyjazdu właści­
ciela na egzaminy bakalarskie". 

Ogromnie spadły w cenie mieszka­
nia. ,$:!M'.aWycie. Zwłaszcza 'staniały 
większe lokale. Przyczyn ła się dó^e^b 
ucieczka w pierwszych dniach rewolu­
cji, co bogatszych właścicieli zagianicę. 
Pozatem wielu właściciel ziemskich, 
mieszkających stale w stolicy, opuściło 
swe wytworne apartamenty i przenio­
sło się na prowincję, gdzie życie iest tań 
sze. Dochody tej warstwy społecznej 
spadły znaczn e, a równocześnie wzro­
sły p r a « zarobkowe robotników rol­
nych i dochody dzierżawców. 

J . M . 

NORBERT GARAI. 

. Obcfi kobieta. 
Mr. Williams Glenistcr śmiało mógł 

o sobie powiedzieć 

hę? 

że dotychczas nic 
nie zdołało wyprowadzić go z równo--
wagi. 

Ale tym razem... 
Mr. Glenister siedział z piękną panią 

Konstancją Brendon w przytulnym salo-' 
niku swego kawalerskiego mieszkania.. 
Nastrój panował bardzo intymny i wszy­
stko przemawiało za lem, że pani Kon­
stancja tego wieczoru zapomni o tem, że 
ma męża, pana Brendona. 

Drzwi, oddzielające salonik od sypia­
lni, były nawpół otwarte. Williams pod­
niósł się, aby rzucić ostatnie sprawdza­
jące spojrzenie na sypialnię. 

Ale gdy stanął na progu sypialni, 
twarz jego zmieniła się nagle, przyjmując 
wyraz, który z mądrością miał w każdym 
razie bardzo mało wspólnego. 

Tam, w łóżku przecież ktoś leżał!... 
Kobieta?... 

Mr. Glenister wpadł do sypialni, za­
mykając za sobą z trzaskiem drzwi i na­
chylił się nad blond główką, spoczywa­
jącą spokojnie na jego poduszkach. Zdzi­
wienie jego było tem większe, że kobie­
ta, spoczywając wygodnie w jego sypial­
ni, była mu zupełnie obca. 

Jeszcze bardziej nachylił się, obser­
wując jej rysy. Była ładna. Jasne loki, 
spadały kokieteryjnie na gładkie czoło, 
zaróżowione policzki miały świeżość bar 
wy wisienek, a poprzez uchylone, kształt" w 
ne usteczka jaśniał sznur perlistych ząb-RRI 

nim pokoju czekała Konstancja... 
Nieznajoma przyglądała mu się z za-] Mr. Glenister długo zastanawiał się 

ciekawieniem. Nagle schwyciła go za nad odpowiedzią_ i w końcu postanowił 

W. jaki sposób dostała się tutaj?! 
— Hallo! — szepnął — Hallo, proszę 

pani!... Nicch-że się pani zbudzi! Kim 
pani jest? Czego pani tu chce? 

Obca kobieta otworzyła oczy, sennym 
wzrokiem spojrzała na nachylonego nad 
nią mężczyznę i odparła: 

— Ach, to ty, Williamsie?... 
— Jaklo, Williamsie?... — zapytał 

coraz bardziej zdumiony. — Skąd pani 
wie, jak się nazywam? Czy pani mnie 
zna? 

— Czemu udajesz greka... — odparła 
ziewaiąc. — Idź lepiej spać, już późne... 

Odwróciła się do ściany i po chwili 
miarowy oddech świadczył, że zasnęła. 
Mr. Glenistcr poraź drugi obudził ją. 

— Do stu djabłów, nie znam pani. 
Nie wiem kim pani jest. Jeżeli pani na­
tychmiast nie opuści mego mieszkania, 
zawołam policję i każę panią zaareszto­
wać. 

Groźba jego nie uczyniła na niej żad­
nego wrażenia. Nieznajoma wychyliła się 
tylko z pod kołdry, podniosła jeden z ró­
żowych pantofelków, stojących na dy­
waniku i cisnęła właścicielowi mieszka­
nia w głowę. 

— Znowu za dużo piłeś, Williamsie, 
co? 'Budzisz spokojnych ludzi ze snu. Co 
ci się stało? I dlaczego zwolniłeś dzis 
całą służbę? Nawet Roberta niema... 

Mr. Glenister stał jak wryty. Ona po­
wiedziała — „Robert"... A więc znała 
również-.-.jego służącego... Złapał się za 

rękę. 
— Jesteś laki blady, Williamsie... To 

z powodu twych bumblerek.... Powinie­
neś na siebie bardziej uważać, nie je­
steś przecie już młodzieniaszkiem... 

Doprowadzało go to do szału 

nic nie odpowiedzieć. 
— Tak, Williamsie — ciągnął dalej 

Brendon — przypadek pomógł mi w wy­
kryciu tej prawdy. Wplątałem się do roz 
mowy telefonicznej. Dowiedziałem się, 
że Konstancja ma zamiar złożyć wizytę 

Pani odpokutuje za ten głupi żart mojemu przyjacielowi. Zastanawiałem 
syknął — policja już... | się nad tem, co zrobić. Przyłapać ją na 

Ponieważ jednak nieznajoma sięgnęła gorącym uczynku i obić mego przyjacie-
po drugi pantofelek, uznał za stosowne la — wydawało mi się bezcelowe. Zna­
nie dokończyć zdania i uciekł z sypialni, lazłem inne wyjście. Zaangażowałem pe-

—- Już jest późno — rzekł do Kon- wną tancerkę z baru. Tancerka wkradła 
stancji. — Odprowadzę cię do domu. się do domu mego przyjaciela i położyła 
Nie chciałbym, żeby twój mąż... Jestem się do jego łóżka w tym właśnie czasie, 
dżentlemanem i nie mogę dopuścić do te gdy w drugim pokoju siedziała Konstan-
go, abyś została, przeze mnie skompro* ; cja. W ten sposób tancerka odebrała me 
mitowana 

Udawał, że nie widzi iej zdumionej 
miny i pomógł jej włożyć płaszcz. Po­
dróż autem odbyli w milczeniu. Pożegna 
nie z Konstancją było bardzo chłodne. 

mu przyjacielowi możność zostania świ­
nią... Mądre, co?... 

Mr. Glenister odparł sucho: 
— Bardzo dowcipne... tak... 

Cieszę się, że jesteś tego samego 

ków. Do djabłaL. K lóż to mógł być?.... I głowę. Coz miał teraz czynić? W sąsied-

Nie podała mu nawet ręki, skinęła tylko zdania. Wszystko stało się według mych 
głową i wpadła do bramy. Szybko wró-. przewidywań. Żona moja ma już dość 
cił swem autem do domu. | mego przyjaciela, a tancerka żąda 50 

Po dziesięciu minutach wbiegł do sy- funtów za ten występ. Nie iest to wiele, 
pialni. Stanął przed łóżkiem jak ogłupia- zważywszy, że rolę swą odegrał świet-
ły. Tajemniczej nieznajomej nie było... nie. Uważam, że te 50 funtów powinien 

W kilka dni potem Mr, Glenister, zapłacić mój przyjaciel. Czy nie zgadzasz 
spotkał w klubie swego przyjaciela. się ze mną? 

Mr. Glenister skinął głową i wycią­
gnął książeczkę czekową. 

Jakolwiek śmiało mógł on o sobie 
powiedzieć, że dotychczas nic nie zdoła­
ło wyprowadzić go z równowagi, mimo 
to ręka jego drżała nieco, gdy wypełniał 
blankiet czekowy.... , 

Tłum. B. F. 

w 
Brendona, męża Konstancji 

Brendon zaciągnął go do kącika. 
— Wyobraź sobie, Williamsie — rzekł 

Brendon z ironicznym uśmieszkiem — 
przed kilku dniami wpadły mi w ręce 
ł ewne dowody, stwierdzające, że Kon­
stancja chce mnie zdradzić z jednym z 
noich przyjaciół... Co ty na to powiesz, 
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Zasiłki dla bezrobotnych 
będą wypłacane również w maju. 

(i) W dini'ii wczorajszym odlbyło się 
posiedzenie zarządu obwodowego1 fundu­
szu bezrobocia ..W Łodzi. --Na posiedzeniu 
uchwalono r preliminarz :vbud#etowy •' na 
miesiąc, nastfrpny i o ^ ^ ą j ę t t o s i ę Y ^ ą w ą 
robotników,*. pracujących•','ńmj^j, .'niż. trzy 
dni w tygodniu- t zw. pólbezrobotnych. 
• W konkluzji uchwalono wniosek dla 
zarządu głównego funduszu .bezrobocia 
w Warszawie o przedłożenie wypłaty za­
siłków dla tej kak-gorji robotników rów­
nież na.miesiąc maj, a to ze względu na 
trwające w dalszym ciągu bezrobocie w 
ŁodzL 

Kradzież w hurtowni 

Uczniowie .profesora" Szopenfelda... 

K r a d z i e ż w magazynie jubilerskim 
została dokonana przez dwuch eleganckich panów w nieskazitelnych rękawiczkach. 

Jlieziry&ia wyprana złodziejska n> lodzi. 

Złodzieje zabrali towar i pieniądze 
fg) Z hurtowni tytoniowej;przy ulicy 

Traugutta Nr. 5 wykradli w diniu wczo­
rajszym • nieznani sprawcy-' kilkanaście 
tysięcy papierosów -w skrzyniach .i ładu­
nek tytoniu łącznej wartości, około 5 • ty­
sięcy złotych. Trzystoma z^otemi w go­
tówce; jakie-sje znalazły w.-kasie hurtow­
ni, złlodzieje oczywista również nie po­
gardzili. . . -

Władze policyjne stale ostrzegają 
właścicieli lokal,! handJo.^ycn, by nie ;pp-
zosta w iałi/swyJafe^^ 
.zoraj* na.. ̂ mS^^Mfi^^yWS^^Ą 
wnfei ^....ńiezamifrśzK^o;., hjfc>' nię-i. 
.4»ie4ego miewania,. Nie .bacząc;na' tle' 
ostrzeżenia właściciele hurtowni pnży 
ulicy Traugutta nic. mieli..nikogo, ktoby 
w nocy. czuwał,nad1 ..ich''.ińfeniem., Padli 
wiec .poniekąd ofiarami własnej,mlpo-
strożności. .[. , . . . . ) ' . . ' : .." . 

rządowe 
dla hutnictwa żelaznego. 

(F) Wczoraj w ministerstwie przemy­
słu i "handlu pod przewodnictwem dyrek­
tora departamentu, górnicko - hutniczego, 
Pechego, odbył się dalszy ciąg narady 
z przedstawicielami hwtnictwa żelaznego. 
W konferen.ci!j ,tej wiiął wziął wićemin. 
komunikacji, Oallot. . Narada dotyczyła 
.zapewnienia uruchomienia hut żelaznych 
drogą przyznania przez, rząd,zamówień 
Które miałyby. być udzielone, z przy­
szłych kredytów budżetowych, Juto'.,z in-

'.pch źródeł... ... .... ,,,_•' . 
Głównie w grę.' .wchodzą .zarriówiema 

na dosfaw-y. ćMa budoWy. kolei. magistrali 
węglowej .Śląsk —. Gdynia. Wobec, tego 
sprawa .tą. łączy się ściśle z wzywaniem 
przez polsko - francuskie , towarzystwo 

. drogiej' transzy pożyczki francuskiej .ko­
lejowej. . i . v '• • 

Konferencja. doprowadzała-, do, zgody 
co.do zniżki cen żeiaza i wyrobów hutni­
czych- na* rynku .wewnętrznym. Zniżka 
cen ma zostać ogłoszona okioło soboty 
bieżącego tygodnia. .. 

Rozważano również spraw- THizedłu-
żen'ia działalności, syndykatu .'polskich 

• hut żelaznych, dó którego nie chce.przy­
stąpić huita Bankowa. ; r-' . ,, , 

• Na konferencji • dyr. P êche oświad­
czył., że rząd stoi na stanowień. stanow­
czego • przedłużenia istnienia syndykatu 
hut żelaznych-• W związku z zastrzeże­
niami, czynfonemi .przez hutę Bankową, 

H bawi w Paryżu prezes syndykatu .pol-
skicli hut żelaznych inż. Rogowski, krtó-

• ,ry ..przeprowadzi, tam .odpowiednie per­
traktacje. . . ,. /.. j•• ... . 

Dąiiury aplek. 
Nocy dzisiejiwtei dyfcurają łba»tmujac« apt*-

ki: A. Potasza ( P t a i - Koioierlny 10), A. Ćharenuy 
(Pomorska 10-13), E. MAI er a fPiotnk owsika ,46}, 
M: Epeteina (Piotrkowska 2iŚ)VZ' GonezyćkiegO' 
Przeyaird' 59), G. A0tot*wv*iaM (Ptabtafcfo S0). 

Wielka kradzież, wykonana według 
wszelkich zasad mistrza złodziei profe­
sora Szopenfelda, wielkomiejska kra­
dzież, godna Londynu; Paryża lub N e w 
Yorku, miała miejsce w Łodzi wczoraj, 
w godzinach przedpołudniowych, 

Przed magazyn zegarmistrzowski i 
jubilerski zajechała około godziny 11 

piękna limuzyna prywatna. 
Wysiedli z niej dwaj panowie. Wysocy, 
postawni,, reprezentacyjni w cąłem tego 
słowa znaczeniu. Nosili nawet 

białe rękawiczki reniferowe. 
Dzwiczki limuzyny zatrzasnęły się t z 

tak charakterystycznym dla osób z Wiel­
kiego świata trzaskiem. Po chwili dó fir­
my Artur Kloetzel — Piotrkowska 118 
wkroczyli dwaj panowie i z miną ludzi, 
przyzwyczajonych do dużych wydatków 
zażądali 

zegarka damskiego jaknajlepszej marki 
i w kosztownej oprawie. 

Limuzyna, dorodny wygląd i białe 
rękawiczki podziałały na sprzedawcę w 
ten sposób, że wyłożył przed przybysza­
mi rzeczy najpiękniejsze, najlepsze i o* 
czywista najkosztowniejsze, Omegi, Zeni­
ty, Longiny, Bracia Patek, zegarki fran­
cuskie, zegarki szwajcarskie, zegarki z 
najlepszych fabryk świata rozbłysły 
przed dwoma wytwornymi panami tysią­
cem blasków swych kosztownych, zło­
tych i platynowych opraw, wysadzanych 
śzlachetnemi kamieniami, wydobywane­
mu z łona ziemi w różnych częściach 
świata. 

Sprzedawca był po raz pierwszy za­
dowolony, mniej więcej w tym samym 
stopniu, jak rada jest krawcowa, szyjąca 
suknię dla kobiety pięknej, zgrabnej i 

Sąd doraźny w Ł o d z i . 
Na ł a w i e o s k a r ż o n y c h zas iądz i e s p r a w c a 

napadu na k a s ę d w o r c o w ą . 

j miłej. Tacki, wyściełane futerałami po­
częły się piętrzyć przed doborowymi 
kupującymi. 

Panowie długo wybierali. Nie mogli 
się zdecydować. Sprzedawca był jednak 
wyrozumiały: wyższa klijentela ma gry­
masy: trzeba się z tern zgodzić. 

Panowie wyszli. Postanowili przyje­
chać jeszcze raz 
z ową damą, dla której, jako skromny 
upominek, był przeznaczony zegarek, o 

którym była mowa. 
Sprzedawca westchnął ciężko i" po­

czął chować tacki z zegarkami. 
Westchnienie zamieniło się po pew­

nym czasie w okrzyk zgrozy: 
sprzedawca zauważył brak całej tacki z 

zegarkami 
32 sztuki zniknęły wraz z panami, od­
jeżdżającymi elegancką limuzyną. 

Mistrz Szopenfeld już od dawna nie 
miał tak zdolnych adeptów jak owi dwaj 
panowie, za którymi oczywista pościg 
prowadzony jest z całą energją. (gł). 

(as) Termin rozprawy w trybie do­
raźnym przeciwko Władysławowi Men-
dreokiiemu. jednemu z dwóch uczestni­
ków napadu na kasę kolejową na dwor­
cu Łódź-Kallska został w dniu wczoraj­
szym ustalony. Sąd doraźny rozpatry­
wać będzie tę sprawę w dniu 20 b- m. 
Trybunałowi przewodniczyć będzie wice­
prezes łllinicz w asystencji sędziów Ha­
lickiego i'Kubiaka. 

Z ramienia psik a rżenia publicznego 
występować będzie wiceprokurator- ka­
meralny J. Chawłowski, obronę, wnosi 
adw. Szerrnan. Dotychczas powołanych 
zostało 7 świadków. 

O sprawie tej pisaliśmy w swoim cza­
sie obszernie. 

W dniu 30 marca, około godziny 5 
po pol. do pomieszczeń głównej kasy ko­
lejowej wtargnęło dwóch napastników, 
którzy 

przyłożywszy rewolwery do skroni 
kasjera Umińskiego zażądali pieniędzy. 
Kasjer był w pierwszej chwili przekona­
ny, ze ma do czynienia z jaikiemtś ppd-
crmuelonemł figlarzami i tylko dlatfego 
nie przeląkł się napastników. Wywiązała 
się krótka 
walka miedzy kasjerem a złoczyńcami, 
w trakcie której napadnięty zdołał za­
alarmować dworcowy, posterunek poli­

cyjny. Mendrecki, na widok nadbiegają­
cych policjantów zdołał wybiec wraz z 
kasjerem z pokoju w którym przecho­
wywane były pieniądze i 

wpadł bezpośrednio w ręce poste­
runkowych. 

Drugi napastnik nie zdołał umknąć 1 
widząc, że wszystko jest stracone, począł 
sie gęsto ostrzeliwać. Policjanci odpo­
wiedzieli na strzały ogniem rewolwero­
wym. Napastnik — Karol Kurcwakł —« 
padł na podłogę. Gdy wydawało fli*. i e 
jest on conajmniej ciężko rinap i nfe-
Tjdolmy sło dalszej wałki—pdfcjancł wkro 
czyli do pokoju. Kurewakł nte żyt. 

Po napadzie który wywołał na dwor­
cu zrozumiały popłoch, władze policyjne 
zorganizowały obławę na terenach przy­
legających do stacji. Poszukiwano trze­
ciego sprawcy. Nie ujęto go jednak i są 
wszelkie dane. by sądzić, że napwtatey 
wspólników nie mieli. 

Przed kilku dniami odbył s!e pogrzeb 
Kurcwalda. W dniu 20 b. m. odbędzie się 
ostatni akt krwawej tragedji na dworca: 
Mendrecki. który uszedł z życiem, odpo­
wiadać będzie przed sądem doraźnym za 
udiział w jednym z najzwcłwalszyoh na­
padów, jaki notuje kronika kryminalna 
naszego miasta. (g) 

TJEATUl POPULARNY Ogrodowa IB 
Od ezwartku 14 kwietnia 1932 w nowym programie 

Leon Wyrwicz, Leo Fw&s, 
Hanko Runowlecka, 3. sielantM, 

I W. Borunskl. 
DUET TAMECSHy DUET TAMECZNY 

ze współudziałem zespołu Teatru Popularnego. 

Redukcja płac lekarzy kasowych 
z powodu zdio$irzaiqcećo sł« 

kryiysu i bezrobocia. 
(i) Jak się dowiadujemy, lekarze ka 

sowi w Lodzi otrzymali wiadomość o 
zamierzonej redukcji ich płac o 10 proc. 
Redukcję tę kasa chorych tłumaczy 
zmnlejszająceini się wpływami, co jest 
wynikiem kryzysu i bezrobocia oraz 
kolosalnym, w związku, z tern. wzro­
stem świadczeń. 

Wobec powyższego w dniach naj­
bliższych odbędzie się specjalne posie­
dzenie zarządu związku lekarzy, na któ 
rem sprawa ta zostanie omówiona. Le­
karze uważała, że mogliby się zgodzić 
w wyjątkowych wypadkach na reduk­
cję płac, albowiem rozumieją sytuację 
kasy chorych w Lodzi, ale natomiast 

nie mogą zgodzić sie na niedotrzymy­
wanie warunków umowy. 

Mianowicie, umowa przewiduje, Ił 
każdy lekarz kasy chorych, co kilka lat 
awansuje automatycznie, otrzymując 
wyższy szczebel uposażenia. Tymcza­
sem Już od dwuch lat kasa chorych nie 
awansuje lekarzy, co siłą rzeczy rów­
nież stanowi poważną redukcję płac. 
Z tego założenia wychodząc lekarze 
stoją na stanowisku, że w pierwszym 
rzędzie kasa chorych powinna przy­
wrócić awanse, a później dopiero może 
wprowadzić zarządzenia wyjątkowe i 
przejściowe, z powodu przeżywanego! 
.kryzysu. j 

O d c z y t y r a d j o w e . 
dnia 17 kwietnia o godzinie 17.15 

dr. Józef Piotrowski mówić będzie ze 
Lwowa, jako w :elki znawca muzealnic­
twa, o wspaniałych zbiorach w Łańcu­
cie. Prelekcja została zatytułowana.— 
„Polski Louvre i Polski Wersal". 

Dnia 18 kwietnia o godzi nile 15.25 
i 15.50 — dwa odczyty maturalne — 
odczyt notoryczny p. ty t i,Komisja 
Edukacyjna" który wygłosi prof. Hen­
ry ,k Mościcki i odczyt z dziani Hteratu" 
ry p. t y t „Orzeszkowa", który wygłosi 
dr. Zygmunt Siweykowski. 

Tegoż dnia o godzinie 17.10 „Na 
wiosennych sn'egach" — odczyt o -wy­
cieczkach narcjarsk;oh, szczególnie ulu­
bionej przez narciarzy porze, bowiem 
śnieg utrzymuje się w pewnych okoli­
cach kraju w dniach w'osennych dosko­
nale, wygłosi z Krakowa dr. Henryk 
Szatkowski. 

Dnia 19 kwietnia o godzinie 15.25 
odczyt maturalny p. tyt. ..Napoleon" 

wygłosi prof. Janusz Iwaszkiewicz. Te­
goż dnia o godznie 17.10 mówjć będzie 
p. Chmielewska w odczycie p. tyt „Mie 
szkania wielkomiejskie a ogrody dział­
kowe", w którym przedstawi warunki 
h»g'eniczne mieszkańców robotniczych 
dzielnic" miasta, pozbawionych nietylko 
wygody, ale i higieny. 

Dn»a 20 kwietnia o godzinie 15.25 
w odczycie dla maturzystów o „Upad­
ku i odrodzeniu wojskowości polskiej w 
stuleciu XVII" mówić będzie p. Wacław 
Lipiński. Pozatem o godzinie 15.50 pro­
fesor Konrad Górski wygłosi odczyt na 
temat — ..Sienkiewicz". 

Wreszcie o godzinie 17.10 prof. Sta­
nisław Sumiński w djalogu z p. Zofia 
Kroczewską zajmie audytorium radjo­
we tematem przyrodnezym p. tyt. ^Ro­
bak czy nie robak". 

Dnia 21 kwietnia o godzinie 15.25 
odczyt p. tyt. „Kościuszko" wygłosi dla 
maturzystów prof. Henryk Mościcki.— 
O godzinie 17.10 prof. Lech N ;emojew-
ski zajmie słuchaców ciekawym odczy­
tem p. tyt. „Paradoksy urbanistyczne", 
w którym scharakteryzuje życie, na­
strój i architekturę wielkomiejskich śro­
dowisk. 

Dnia 22 kwietnia o godzinie 15.50 
odczyt dla maturzystów p. tyt. ..Kas­
prowicz" .wygłosi prof. Konrad Górski. 
Tegoż dnia o godzinie 17.10 p. Wanda 
Dobaczewska mówić będz e z Wilna w 
odczycie p. tyt. „Królewska miłość" o 
tragicznych dziejach serca Barbary Ra­
dziwiłłówny i Zygmunta Augusta. 

Dnia 23 kwietnia o godzinie 17.10 
zabierze głos przed mikrofonem war­
szawskim dr. Leon Zamenhof, udziela­
ne szeregu rad w kwestji J a k należy 
zwalczać głuchotę". 
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T E A T R M I E J S K I . 
TMM, W środę, po raz ostatni sztuka IsU-ana 

AKhaly „Mam lat 26". Ceny najniższe od 50 gr 
do 3 złotych. 

W czwartek sztuka szpiegowska h X 33''. 
Z końcem tygodnia jedna z najbardziej sen­

sacyjnych sztuk, jolek pojawiły sie. w ostaitaich 
latach Jest nią ,,Azef". Dziesięć obrazów roz­
snuwa -w dramatycznym skrócie dnieje człowie­
ka., klóry był sensacją cał«j Europy. Do dzii dnia 
zagadka Azefa — jednej z najbardziej tajcmHi" 
czych postaci zmanych hbtorji, nie została włai-
otwae zgłębiona. 

T E A T R K A M E R A L N Y 
Dais, w irodę, dawno już nie 

•ze przyjmowana gorąco przez pul 

Niema przymusu paszportowego. 
Wytegitumować sie można tzażdym dokumen­

tem, nawet listem tub biletem wizytowym. 

a zaiw 
zność, we 

Kiła komodja Friedmana i Neroa „Dr. Sliojjlifcz" 
z niezrównanym Michałem Zniczem. 

Steiamja Jankowska w związllou z repertua­
rem scen warszawskich opuszcza Łódź. wystąpi 
jeszcze w wesołej „Rozy" po rai ostaibnj w 
eawartok. 

Na ukończeniu pod rsiyserją J. Waldena 
adagier Waltera i EFlisa „Omal nie noc po­
ślubna" 

TEATR POWSZECHNY (Przejazd 34). 
Teatr Powszechny wystawia jeszcze tylko 

przez kilka dni świetna,, tryskającą humorem 
famę 3-alctową ..Uwodaicielka", która zdobyła 
sobie tak wielkie powodzenie wśród spragnio­
ne! miłe), wesołej rozrywki publiczności. Bilety 
w cenie od 50 gr. do 2 zł. w kasie teatru. Po­
czątek o godz 8.30 wlecz. 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
Nieodwołalnie ostatóie cztery dni ciekawej 

wystawy zbiorowej dwuch artystów z Warsza­
wy, a m. Stanostarwm Dybowskiego i Naitana Ko­
rzenia. Wystawa awiedzana jest Uczniip, zarówno 
przez publiczność, jak t młodzież szkolną. 

Zamkniecie wystawy nastąpi w niedzielę, 
dała 17 kwietnia o godzinie 9-ej wieczorem. 
Galerija otwarta codzilomnie od $«dz 11—21. 

(i) Jest rzeczą wiadomą, że w Polsce 
przymus paszportowy nie istnieje. Mimo 
to jednak, niemal wszyscy mają dowody 
osobiste, gdyż warunki talk się składają, 
że w wielu wypadkach różne instytucje 
i urzędy domagają się przedłożenia sobie 
dowodu, uzależniając od tego załatwienie 
danej sprawy. 

Bardzo interesującem bedizie tedy za­
poznanie się z wyrokiem Sądu Najwyż­
szego w tej sprawie, ogłoszonym przed 
kilku dniami. Sprawa powstała na sku­
tek skargi pewnego inżyniera 'który 
odmówił okazania dowodu osobistego, 

opierając się na postanowieniu, że w Pol­
sce niema przymusu paszportowego. 

I oto Sąd Najwyższy wyjaśnił, że 

posiadanie dowodu osobistego nie jest 
obowiązkiem. 

Jeśli zachodzi potrzeba wylegitymowa­
nia się, za wystarczający winien być 
uznany każdy dokument, nawet prywat­
ny, jak list, czry bilet wizytowy, lub też 
potwierdzenie wiarygodnych osób. 

Przymus legitymacyjny stosowany 
jest tylko w pewnych określonych wy­
padkach, jak mp. nie wolno polować bez 
karty łowieckiej, nie wolno prowadzić 
samochodu bez świadectwa jazdy i t. p. 
Ale przy legitymowaniu się ogólnem nie 
wolno żądać od nikogo okazania dowo­
du osobistego, jeśli zainteresowana osoba 
może wylegitymować się jakimkolwiek-
bądą dokumentem' 

PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA". 

ŚRODA, dnia 13-go kwietnia. 
11.15—U.55: Codzienny Przegląd Prasy Polskrej 

Tr. z Warezawy. 
11.58—12.10: Sygnał czasu z Warszawy, hejnał 

z Wieży Marjaokiej w Krakowie, odczytanie 
programu na dzień bieżący. 

1? 10—13.20: Poranek z płyt gramofonowych. 
13.20—15.^5: Przerwa. 
15.25—15.45: Odczyt dla maturzystów (tr. z W.) 
15.50—16.10: Odczyt dla maturzystów p. t. ..Alek­

sander Fredro" — wygłosi prof. Konrad 
Górski. Tr. z W-wy 

16.15—16.2(): Komunikat Państw. ZWia/aku Spor­
towego Tr. z Wwwy. 

16.20—16.40: „Wśród książek" — przegląd naj­
nowszych wydawnictw omówi prof. Henryk 
Mościcki Tr. z W-wy. 

16.40 -16.55: Płyty gramofonowe z W-wy. 
16.55—17.10: Lekcja języka angielskiego Trans­

misja z Warszawy. 
17.10—17.35: „Las a społeczeństwo" — wygłosi 

red. Leonard CSociłowslci. Tr i W-wy. 
17.35—18.50: Fantazje operowe w wykonaniu 

ork P.R. pod dyr. Józefa O/.imirWkiejo. Tr. 
c Warszawy. 

1&30--19.15: Rozmaiitosol. 
19.15—19.30: Komunikat Izby Pnzem.-Handl 

Łodzi, odczyt, programu na dzień następny, 
19.30—19.45: Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów 1 płyty eramolonowe. 
19.45—20.00: Prasowy Dziennik Radiowy 

Warszawy. 
20 00—3015: Fodjeton muzyczny z Krakowa p. t 

„O muzykalności—pogadatilca dla tych. któ­
rzy muzykę kochają, a nie znają się na. niej'' 
wygłosi dr. Józef Reiss. 

20.15—20.45: Piosenki w wykonaniu Polskich 
Rewelleraów. Tr. z Warszawy 

20.45—21.30: Utwory fortepianowe w wykonaniu 
Aleksandria Sienkiewicz*. Tr, z W-wy 

31.30—21.45: Kwadrans literacki — Odpowiadanie 
Rudyorda Kjplinga z żyesa Anglików w Ind 
jach p. t. .Przyjaciel przyjaciela" Tr»— 
z Warszawy. 

21.4)5—92.30: Recitali skrzypcowy Stefana Fren­
kla Akompanłuje Ł! Uralem. Tr. z W-wy. 

22.30—22.40: Dodatek do Pras. DsieanJloa Radj. 
i komunikat metcorołag. i W-wy. 

22.40—24.00: „Spacer detektorowy po Europfa", 
retransmisje stacji zagrariicwych. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE-
16.30.l)aventry. Koncert symfoniczny, z 

Bouruemouth. 
1 9 . 0 5 . Ryga, „Fiołek z Montmartrtt", — 

operetka Kaimana. 
2 0 . 0 0 . Lipsk- „Die schalkhafte Włtwe" -

opera Wolf-Ferrari'ego. Tr. z Teatru 
Narodowego w Weimarze. 

20.15. Wiedeń. Częściowa tr. koncertu 
symfonicznego z MusJkvereinissaa1. 

2040. Hilversum. .Judasz Machalbeusz", 
oratorjum Haendlla. Transm. z Gon-
certgebouw w Amsterdamie. 

2 0 . 4 5 . Rzym. Tr. opery z Teatru Królew­
skiego. 

2 1 . 1 5 . Daventry. Koncert z udz. Prokof 
jewa. Tr. z Quean's Hallu. 

21.25. Budapeszt. Recital BeH Bartoka. 

Po długich i ciężkich cierpieniach rozstał się i tym światem mój ukochany mąż. 
nasz drogi ojciec, brat, szwagier i wuj 

K A R O L F E I N B E R G 
p r z e ż y w s z y la t 6 2 . 

Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, w (Środę dn, 13 kwietnia 1932 r. 
o godz. 2-ej po poł, z domu żałoby przy uł, Zawadzkiej 44, o czem zawiadamia pozo­
stała w głębokim smutku 

Uprasza się o nteskładanie kondolencyj, 

Stroskana rodzina. 

Koncepty p. Łaszczewskiego 
zaprowadzi ły g o na ł a w ę oskarżonych. 

Stanisław Łaszczewski był woźnym. 
Jest to człowiek zdolny, był funkcjona­
riuszem wzorowym i cieszył się zaufa­
niem chlebodawców. Powinęła mu się 
noga, początkowo lekko. Brakowało mu 
kilkadziesiąt złotych w rozliczeniu. — 
Odrobił swoje i wszystko było w po­
rządku. Ale potem przyszło bezrobocie, 
nie było skąd dostać kilku złotych. Zdol­
ny człowiek, jakim był Łaszczewski, 
miał dość konceptów w głowie* A że 
przy zdolnościach nie miał wykształce­
nia i najwidoczniej mało orientował się 
w sprawach miejskich, tedy postanowił 
zrrobić odazu grubszą gotówkę, poda­
jąc się za kierownika „Wydziału szkol­
nictwa i parków" w magistracie. 

Łaszczewski poszedł śladami Figie!" 
skiego. o Którem pamięć w Łodzi ry­
chło nie zaginie. Łaszczewski, jaKo kie­
rownik wydziału wychowania młodzie­
ży w szkołach i drzewek w szkółkach 
Cmoże stąd to dziwne zestawienie?...) 
wysłał Floriana Bonieckiego do p. Fru-
kacza. Boniecki, jako herold pana kie­
rownika oznajmił pozbawionemu pracy 
Frukaczowi, że posada w parku albo w 
szkole może być, tylko trzeba zapłacić. 

Za park 800 złotych, za szkołę — 1200 
złotych. 

Frukacz zgodzjł się. Doszło nawet 
do spotkania kandydata na woźnego z 
„panem kierownikiem". Spotkanie mia­
ło miejsce na ulicy, gdyż pan kierownik 
uważał, że w biurze ..ściany mają u-
szy". Umówili się nazajutrz, na róg ul. 
Piotrkowskiej i Zawadzkiej. 

Jakoś się Frukaczowi podejrzanym' 
wydawał kierowlnik-wydziału szkół » 
parków, gdyż nim rendez vous doszło 
do skutku obaj panowie — kierownik 
ł jego adjutant —• zostali ujęci, oczywi­
sta za sprawą o mało nie poszkodowa­
nego Frukacza. 

Łaszczewski jest jeszcze młody, ma 
33 lata i dwa rzędy pięknych białych 
zębów. 

Jego adiutant — wbrew zasadzie, 
jest starszy, liczy sobie lat 56. 

Przewód sądowy nie przyniósł nic 
znamiennego. Łaszczewski tłumaczy 
się bardzo ciężką sytuacją. Boniecki 
chciał tylko przy tern zarobić kilka 
groszy. 

Łaszczewski skazany został na rok, 
a Boniecki na pół roku więzienia, (g) 

o n M ó d 
Heleny Cynamonowej 

Łódź, Piotrkowska 189 

Tel. 144.56. Tel. 144-65. 

Salon zaopatrzony w wielki 
wybór modeli paryskich. 

Ceny bardzo przystępne. 

Skrzynka do listów 
a» * 

Wielce Szanowny Panie Redaktorze ! 
Uprzejmie proszę o umieszczenie w 

Jego poczytnem piśmie następującego 
wyjaśnienia: 

W Nr. 99 „Głosu Porannego" z dn. 
10/IV r. b. ukazało się „oświadczenie" 
„Zrzeszenia Artystów Plastyków w 
Łodzi", jako odpowiedź na artykuł p. 
A. Rżewskiego z okazji otwarcia mojej 
Szkoły Malarstwa i Rysunków w na-
szem mieście. 

Artykuł ten, tak pod względem for­
my i treści, jest niesłychaną napaścią 
na moje dobre imię i długoletnią pracę 
artystyczną. Po długich pracach i sta­
raniach udało mi się uzyskać subwen­
cję Ministerstwa W. i O. P. na otwarcie 
szkoły w polskim Manchesterze. Każdy 
obywatel, odnoszący się bezstronnie 
do przejawów kulturalnych w naszem 
mieście, fakt ten powitałby z radością, 
a to tembardziej, że Łódź do poczynań 
artystycznych odnosi się obojętnie i 
spopularyzowanie tych zagadnień jest 
czynnikiem dodatnim tak pod wzglę­
dem społecznym jak i obywatelskim. 

Na otwarcie mej szkoły zaprosiłem 
cały szereg przedstawicieli miejscowe­
go społeczeństwa, wybitnych obywa­
teli miasta, a znając, dobre pióro i u-
czynność koleżeńską i społeczną p. A. 
Rżewskiego, w szczególności dla braci 
artystycznej, prosiłem g o skromne 
spopularyzowanie w prasie łódzkiej te­
go faktu. 

Artykuł p. A. Rżewskiego dał świet­
ną definicję współczesnej sztuki i po­
święcił w końcu artykułu kilka słów 
mej skromnej pracowni i osobie. Pra­
cuję kilka lat w Łodzi, borykam się. 
tak jak i moi koledzy po fachu, z trud­
nościami materjalnemi, posad płatnych . 
nie zajmuję, poświęcam cały swój 
czas umiłowanej przez siebie od dzie­
ciństwa sztuce. Stoję na stanowisku 
„starej szkoły", wymagającej długo­
letnich studiów i wytrwałej pracy. 

Ukończyłem Szkołę Malarstwa w 
Kijowie, a następnie z odznaczeniem i 
dyplomem opuściłem Akademję* w Pe­
tersburgu. Dziesięć lat studjów i pra­
cy, nieraz w głodzie i chłodzie, i to 
wszystko na to, ażeby tak zwane 
„Zrzeszenie Artystów .Plastyków w 
Łodzi" wyraziło publicznie ubolewanie 
nad tern, że Ministerstwo na to „przed­
siębiorstwo znalazło subsydia".... 

Przemawiając więc za pośrednict­
wem prasy łódzkiej do publiczności, 
muszę uchylić Jednocześnie kulisy tej 
niesłychanej napaści na mnie. 

Od kilku tygodni toczy się w pra­
sie łódzkiej polemika na temat przy­
znania nagrody malarskiej m. Łodzi dla 
miejscowego artysty malarza. Prasa, 
w dobrej wierze, wysuwa różne kan­
dydatury, domagając się wyróżnienia 
malarza-łodzianina. Otwarcie więc 
mej szkoły nie miało nic wspólnego z 
propagandą w tej sprawie. Ale umie­
szczonym artykułem w „Głosie Poran­
nym" uczuli się dotknięci konkurenci ci 
z „Zrzeszenia Plastyków i Artystów", 
którzy spodziewają się, że nagroda 
1 0 . 0 0 0 . — złotych jest dla nich prawie 
że zapewniona. Stąd więc powstaje 
zrozumiały przestrach 1 obawa... 

W szeregach „Zrzeszenia Artystów 
Plastyków" znajdują się również „nie-
douczki malarskie", gardzący przed­
wojenną rutyną j pracą w imię nowo­
czesnych „izmów", których publicz­
ność nie rozumie. Niektórzy z tych 
panów nie ukończyli ani średniej, ani 
wyższej szkoły malarskiej. Improwizu­
jąc po dyletancku „z natchnienia", uwa­
żają za stosowne ze swego stolca 
pseudo sędziowskiego odsądzać od 
czci i wiary tych, którzy dwadzieścia 
lat porządnie uczyć się musieli, ażeby 
móc malować. 

Oto są „metody etyczne" zbioro­
wiska, noszącego szumną nazwę ;.Zrze­
szenia Artystów". 

WACŁAW DOBROWOLSKI. 
i 

film twórcy „Kongres tańczy" ERYKA POMMERA 
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Katastrofalna sytuacja miasta. 
Deficyty rosną z dnia na dzień. — Uchwalony w lutym budżet 

okazał się już fikcją. — Olbrzymi aparat administracyjny. 

Urząd wojewódzki bada budżet rn. Łodzi 
(s) Jak już wiadomo, na mocy rozpo­

rządzenia wtadz państwowych, budżet 
m. Łodzi, począwszy już od bieżącego 
roku nic będzie rozpatrywany i zatwier 
dzany przez ministerstwo spraw we­
wnętrznych, lecz 

przez urząd wojewódzki. 
Jest to kolosalne uproszczenie, już choć­
by z tego względu, że urząd wojewódz­
ki dokładniej jest poinformowany o ży­
ciu naszego miasta i dlatego może oce­
nić budżet miasta zupełnie inaczej, ani­
żeli władze centralne. 

1 oto preliminarz budżetowy na rok 
1932/33, który został przesłany do mi­
nisterstwa, wrócił już w ubiegłym ty­
godniu do urzędu wojewódzkiego. 1 tu 
rozpoczęły się już prace nad badaniem 
poszczególnych pozycji, zarówno po 
stronie dochodów jak i wydatków. 

Charakterystycznym szczegółem 
budżetu m. Łodzi jest jego wjełka roz­
piętość. Preliminarz ukiada się na kilka 
miesięcy przed rozpoczęciem roku bud­
żetowego, trudno wię^ z góry r r z e w -
cizieć, jaka będzje sytuacja w chwi! ; re-
al'z&cj bud?eta. Konjunktjra zmienia 
się ł"wien; n'etylko z m'esiąca n* mie­
siąc ale z tygodnia na tydzień. Gdy w 
styczniu można było jeszcze mówić o 
wpływach z 'jakiegoś działu w wysoko­
ści 1000 z1}., w kwietniu istnieje już moż­
liwość zrealizowania tylko 800 złotych. 
.1 dlatego właśnie przy układaniu bud­
żetu należy zachować jaknajdalej idącą 
ostrożność i raczej oblczać wszystko 
in minus, aby- w razie sprzyjających 
warunków móc czerpać z dodatkowych 
dochodów na pitoe wydatki. 

Preliminowanie wpływów na rok 
1932/33 na podstawie budżetu z r-oku 
1931/32 jest zupełnie niewłaściwe. — 

Wpływy bowiem zależą od ogólnej kon­
iunktury gospodarczej, podlegającej du­
żym zmianom i wahaniom. Gdy z góry 
nie można ustalić, czy nastąpi poprawa, 
trzeba się liczyć z możliwością dalsze­

go pogorszenia. 
I dlatego właśnie ministerstwo spraw 
wewnętrznych, przesyłając magistrato­
wi przed uchwaleniem budżetu ogólne 
wskazówki, zaznaczyło, że budżet te­
goroczny musi być conaimniej o 30 pro­
cent niższy od zeszłorocznego. 

Czy magistrat i rada miejska zasto­
sowały się do tych wskazówek? Nie. 
Zredukowano wprawdzie budżet w po­
równaniu z rokiem ubiegłym, ale 
zredukowano go zaledwie o 14 proc. 

A tymczasem już pierwsze dwa tygod­
nie kwietnia, czyli nowego roku admi­
nistracyjnego pokazały, że i 30-procen-
towa redukcja byłaby nie wystarczają­
ca i że magistrat kierował się zbyt wiel­
kim optymizmem, układając nowy pre­
liminarz. 

Jest rzeczą conąjmnjej wątpliwą, czy 
uda się z tytułu podatków przemysło­
wego i z udzału w państwowym podat­
ku dochodowym otrzymać 60 proc. 
sum, które zdołano wyegzekwować w 
roku ubiegłym. A tymczasem pozycje te 
uległy redukcji tylko w stosunku 10 

Proc. Cóż dopiero mówić o tak dalece 
nierealnej pozycji, jaką są zaległości 
podatkowe? Oczywiście, od niektórych 
uda się zaległość ściągnąć, aJe tylko 
od niektórych. 
Opieranie na tem budżetu jest fikcją. 

Inne pozycje wpływów są oparte na 
tej samej podstawie lub uległy obniże­
niu niedostateczoemu, nie współmierne­
mu 7. natężeniem kryzysu gospodarcze­
go 1 powszechnem zubożeniu, 

A konkluzja nasuwa sie sama przez 
się. Początek nowego roku budżetowe­
go rozpoczął się'pod smutneim auspicja­
mi. Dochody spodziewane, a będące tyl­
ko iluzja, nje wpływają, a nastawienie 
do czyivicn'a wydatków jest takie, lak 
to przewiduje budżet. I w rezultacie, 
gdyby nie fakt, że urząd wojewódzki 
doskonale zdaje sobie sprawę z możli­
wości płatniczych łodzian i poczyni od-

pow :ednie zmiany w budżecie, mieliby­
śmy tak kolosalny deficyt, że mogłoby 
to nieomal doprowadzić do katastrofy. 

Przed końcem maja nie należy sję 
spodziewać zatwierdzenia preliminarza 
przez województwo, a powstałe w mię­
dzyczasie defcyty, nie dadzą się łatwo 
pokryć. 

Jest naprz. rzeczą znamienną, że w 
chwili obecnej 
magistrat zatrudnia około 3000 urzęd­

ników. 
Biorąc pod uwagę, że ostatni spis lud­
ności wykazał w Łodzi 600,000 nresz-
kańców, otrzymujemy stąd. że na każ­
de 200 mieszkańców mamy jednego u-
rzędnika. Poprzedni magistrat, odcho­
dząc, pozostawił wszystkich urzędni­
ków na stabilizowanych posadach. Usu-
nąć ich n e można było, ze względu na 

wielkie koszty. A ponieważ równocze­
śnie trzeba było pewną ilość stanowisk 
obsadzić swymi ludźmi, czemu się osta­
tecznie n e można dziwić, stworzono 
cały szereg posad kontraktowych, i, 
miast zwężać, 
rozbudowano aparat administracyjny 

do nieprawdopodobnych rozmiarów. 
Wybitni fachowcy samorządowi 

twierdzą, że dla samorządu łódzkiego 
ilość 1200 urzędników jest wystarcza­
jąca dla prowadzenia normalnej i wy­
dajnej pracy. A z tego wynika, że magi­
strat łódzki zatrudnia o 1700 urzędni­
ków za dużo. 

Oczywiście, że w obecnym czasie, 
gdy panuje tak wielkie bezrobocie, tru­
dno mówić o redukcjach pracowników 
miejskich. Ale zło tkwi w tem, że tak 
lekkomyślnie rozbudowano ten aparat. 

że przyjęto tylu ludzi i oto obecnie 
koszty utrzymania samych tylko urzęd­
ników etatowych, wynoszą 16 procent 

budżetu zwyczajnego. 
natomiast wszystkie wydatki personal­
ne, z wyłączeniem wszystkch bez wy­
jątku pracowników, wynoszą przeszło 
40 proc. całego budżetu zwyczajnego. 

Czy dziwić się wobec tego można, 
że miasto boryka się z trudnościami fi-
nansowemi i nie może związać końca 
z końcem? 

Wchodzimy w okres bardzo ciężkie­
go roku budżetowego. 1 dlatego liczyć 
się należy z dalszą kompresją budżetu 
naszego miasta, zarówno w dziale do­
chodów jak i wydatków. Jakie to będą 
kompresje, dowiemy s ę już niebawem. 

Sum. 

K r w a w a w a l k a w ś r ó d c y g a n ó w . 
Adjutant króla Kwieka strzelał do atakujących go wspolplemiencow 

Wysłannik królewski z o s t a ł aresztowany-
i \ mm » (gr) Wczoraj około godziny 6-ej wie 

czór bałucki komisariat policji zaalar­
mowany został wiadomością o 

krwawych walkach cyganów. 
W obozie cygańskim doszło do ostrej 
bójki i do strzelaniny, w rezultacie któ­
rej poturbowana została 16-letnia cy­
ganka Miarka — z zawodu artystka — 
jak sama podała, jej małżonek, Lolo i— 
przedewszystkiem — 

adjutant królewski z Warszawy 
pan Paweł Kwiek. 

Cyganie to ptaki przelotne. Wędrują 
borem lasem — jak głosi stara piosen­
ka — czasami zatrzymują się w mia­
stach i wówczas niewiasty zajmują się 
kabalarstwem a mężczyźni naprawiają 
rondle i kontrolują zarobki dam; dziś są 
w Polsce, jutro na Węgrzech, a poju­
trze w Rumunii; nigdzie nie zagrzeją 
miejsca, kochają swobodę, otwartą prze 
stnzeń, taniec śp : ew i... próżniactwo. 

Do Łodzi przybyły ostatnio dwa o-
bozy. Jeden rozbił nanroty daleko na 
Chojnach, drugi na Bałutach. Cyganie, 
którzy często przebywają w Polsce na­
bierają poniekąd praw obywatelstwa. 
Stąd oczywista wynika dla młodych 
cyganów 

obowiązek wstępowania w szeregi woj- ' 
ska polskiego. 

Lecz jak ująć w karby spisów ten 
element koczowniczy, niestały i często 
bardzo niepewny? Misję prowadzenia 
ewidencji poborowych cyganów miał 
adjutant króla Bazylego Kwieka, jego 
bliski krewny Paweł Kwiek. Adjutant 
królewski nieprędko dosłużył się tej 
godności: liczy Już 45 lat i dopiero od 
kilku lat piastuje wysoki urząd przy 
dworze króla Bazylego. 

Paweł Kwiek przybył wczoraj do 
'Łodzi, by W obu obozach 

dokonać spisu poborowych. 
{ W obozie na Chojnach poszło wszyst-
i ko zupełnie gładko. Niestety nie moż-
jna tego samego powiedzieć o cyganach 
obozujących pod Bałutami. 

Adjutant Kwiek przybył do obozu i 
przystąpił do swych czynności urzędo­
wych. Towarzyszyło mu kilku panów 
w szerokich granatowych spodniach I 
złotych pasach — starszyzna z obozu 
chojeńskiego. 

Z pośród licznych cyganów w wie­
ku poborowym przyszła kolej na mło­
dego Lolo: jednak ten, małżonek artyst­
ki — tancerki Miarki za pamięci adiu­
tanta już 

D w a napady na sklep. 
B e z c z e l n y c h o p r y s z k ó w a r e s z t o w a n o . 

Handel win i wódek Symchy Gutera 
przy ulicy Zgierskiej 116 był w dniu 
wczorajszym widownią dwuch niesłycha­
nie bezczelnych napadów. 

Pierwszy napad miał miejsce około 
godziny 1-ej w południe. Do sklepu we­
szło trzech osobników o b. podejrzanym 
wyglądzie i zażądało 

kilku butelek wódki 
P. Guter zdjął towar z półki zapakował 
go i podał kupującym, wyciągając drugą 
rękę po należność. Rabusie, udając, że 
nie dostrzegają tego naturalnego zupeł­
nie gestu, skierowali się ku wyjściu. 
Nie zdradzali najmniejszego zamiaru za­
płaty z* wódkę. 

Złoczyńcom zabiegł drogę syn p. Gu­
tera — Chaim. Na jego kategoryczne żą­
danie zapłaty za zabrany towar opryszki 
odpowiedzieli stekiem wyzwisk, jeden 
zaś pchnął go silnie i torując w ten spo­
sób sobie i swym towarzyszom drogę, 
wybiegł na ulicą. Za nim wybiegli dwaj 
pozostali. Oczywista, iż zarówno syn jak 
i ojciec podjęli natychmiast pościg za 
bezczelnymi rabusiami, alarmując po 
drodze przechodniów i policjanta. 

Mimo to zuchwałych złoczyńców nie 
udało się ująć. Na tem jednak rzecz się j 

nie zakończyła. 
Tego samego dnia już wieczorem zja­

wiło się do sklepu znów kilku ludzi, 
wśród których znalazł się jegomość przy 
bagnecie. Jeden z chłystków zażądał 
znów kilku butelek wódki. Nauczony 
smutnem doświadczeniem, 

kupiec zażądał zapłaty z góry. 
Rabusie, „obrażeni" takiem traktowa­
niem, rzucili się na ojca i syna. 54-letni 
Symcha Guter został dotkliwie pobity i 
pokaleczony bagnetem. Jeden z ciosów 
nożem skierowany był w lewą stronę 
klatki piersiowej: nie wiele brakowało, 
a Guter padłby trupem w obronie swe­
go mienia. 

Na alarm Gutera znów zbiegli się są­
siedzi: i tym razem nie udało się ująć 
rzezimieszków. Jednak w przybyłych po­
znał Guter Ignacego Wesołowskiego 
(Szopena 4) i Stefana Pilisa (Szleja 7), 
których aresztowano. Co najciekawsza, 
to fakt, że Guter twierdzi stanowczo, że 
oba napady były inspirowane pnzez tych 
samych ludzi: Guter za pierwszym i za 
drugim razem widział wśród trzech obe­
cnych w jego sklepie jednego i tego sa­
mego opryszka... (g). 

trzykrotnie podawał, że ma 18 lat. 
Tym razem adjutant sprzeciwił się sta­
nowczo temu wiecznemu chłopięcemu 
wiekowi Lolo i oświadczył mu wręcz, 
że nie ma on 18 lat, ale dwadzieścia 
i jeden i że 

pora iść do wojska. 
Kochająca małżonka, z temperamen­

tem właściwym cyganom i artystom, 
rzuciła się przedewszystkiem na szyję 
swego ukochanego i oświadczyła, że 
nie pozwoli go zapisać. Gdy adjutant 
królewski stał się stanowczy i ostro od­
trącił 16-letnią małżonkę, ta rzuciła się 
na imć pana Pawła Kwieka i wykaza­
ła wyraźną chęć uczynienia mu krzyw­
dy. Powstała wielka awantura: cygań­
skie dlvertissement baletowe na serjo. 

Adjutant królewski, którego tak sro­
motna spotkała odprawa, czując, że 
spoczywa na nim godność majestatu, 
dobył rewolweru I począł strzelać ni­

sko: po nogach. 
Lolo został ranny w udo. W mętli­

ku postrzelił się również w udo sam 
wysłannik królewski. Rzecz zakończyła 
się w policji. 

W obozie cygańskim nastąpiła ci­
sza. 

Starsi z obozu Bałuckiego pewnie 
myślą o nowej wyprawie. Skowronek 
już dzwoni nad runią i ziemia pachnie 
dalekjemi drogami. Pewnie niedługo 
cyganie pójdą prosto, przed siebie. Cy­
ganie—niezbadana zagadka śród szcze-
pów i narodów świata. (g) 

Iwan Petrowicz 
Anny Ondra 

Karol Łamacz 
zapowiadają swój przyjazd do 
Łodzi na premjerę swego filmu 

p. t. 

Zemsta nietoperza 1 
S ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ® ^ . ^ 

DZISIEJSZY KONCERT LAUREATÓW 
CHOPINOWSKICH. 

Dziś odbędzie się w sali FJlhanraonipi czwamty 
z ziaip-owitdaiiamyoh komcertów laureatów H-go 
in!ę<łzynarod<vwci^o lootdkureu im Fr. ChopAw. 
w którym udzfa) biorą: Zyuwwma d« Meyere 

,;Bol^(a) oraz Imre Ungar (Węgry). Na dz sieijwy 
koaoert wszystkie miejsca siedzące zostały wy­
przedane. 

Jutro, w CBwairtok, grać będzie Aloksamder 
UminskU), naigrodiEony pierwszą najwyższą uat-

grodą PrezydwnŁa Rzpliicj w sumie 5.000 złoty ah. 
Po.-.. ('. !. loancerftów o godz. 8.30 w:«cxorem 



Kurjer Hand Przemysłowy 
łódzkiego o k r ę g u włókienniczego^ 

m i m m m m m m m m m m m m m m & m i m m m m w m m i . 

K r y z y s w włókiennictwie bielskiem. 
E k s p o r t B i e l s k a do k r a j ó w północnych s p a d ł p r z e s z ł o 10-krotnie 

Ostatnie tygodnie przyniosły poważ­
ne pogłębienie kryzysu w przemyśle 
włókienniczym Bielska. Porównywajac 
charakter produkcji tego ośrodka z sy-
tuacją w przemyśle włókienniczym Lo­
dzi, uwydatnić należy zasadniczą odręb­
ność przebiegu kryzysu w obu tych prze 
myślach. 

Kryzys włókiennictwa łódzkiem) po 

dzy czesankowej. Tutaj właśnie stntk-J obrotu uszlachetniającego na dotych: 
tura przemysłu .bielskiego uwydatniła czasowym poziomie, 
się z'całą'jaskrawością. Przemysł ten I Niemniej ważkim czynnikiem, który 
produkuje towary ' wysokogatunkowe, powoduje pogłębienie kryzysu w prze-
które znajdowały zbyt w lwiej część na ' myślę włókienniczym Bielska, jest uja-
rynkacli' zagranicznych i zamorskich, j wniający s'.e ostatnio coraz_ silniej roz 
Przędzę wełnianą używaną do produk­
cji tych towarów wysokogatunkowych 
sprowadzał Bielsk ze Szwajcarii, Fran-

wój anonimowego przemysłu. Analogi­
cznie, jak w Łodżj rozwijają s'ę drobne 
przedsiębiorstwa na gruzach starych 

zostaic "w silnym związku z osłabieniem ' cji, Anglji i Niem'ec. Są to numery przę ' zakładów, które .-wskutek trudności pro-
| dzy powyżej 57. Tranzakcje te reaUzo-
| wano.na kredyt, który .Bielsk ząwdzię-

zdohiości konsumcyjnej na rynku we 
wnełrzuym, p o d c z a s g d y z a o s t r z e n i e , s y 
tuacji w przrmyśk bielskim ma swe źn'r1 cz-al,iwyii.^przedwojennym- stosunkom 
dło w kryzysie' eksportu. ! Eksport, teni Wspomniany .'gatunek przędzy, według 
opierał się w większość: w•ypadkow tui, opinji przemysłu bielskiego, tfe jest pro 
współpracy kredytowej zagranicznych 
firm i banków, to też restrykcje dewizo­
we W całym szeregu krajów musiały do­
tkliwie uderzyć W zbyt produkcji bk\-. 
sk'ej. Odzwiereiadlenicm tego stanu rze­
czy jest fakt, że eksport Bielska do kra-

dukowany przez przędzalnie polskie 
i dlatego Bielsk skazany był na import. 
Nagłe zerwanie stosunków z zagranicz­
nymi dostawcami musiałoby spowodo­
wać poważne zakłócenia i jakkolwiek 
importerzy otrzymali zezwolenia na 

jów północnych j nadbałtyckich spadł: przywóz niezbędnych gatunków przę-
przeszło 10-krotiPe. do Austrii, Węgier 
i .lugoslawji, przeszło q potowe, na Blis­
ki Wschód o przeszło 60 proc, do Ame­
ryki — 10-krotnię. 

Olbrzym' spadek eksportu do krajów 
bałtyckich i państw północnych wywo­
łany został nietylko wprowadzeniem re­
strykcji dewizowych, ale i silną konku 

dzy wełnianej, to jednak nastąpiła wo­
bec "konieczności przeprowadzeń a sze­
regu manipulacji przerwa produkcyjna, 
która zmusiła 'szereg firm do zmiany 
swych dyspozycji. Wprowadzenie za­
kazu importu odbiło się szczególne dot­
kliwie na obrocie uszlachetniającym, 
który 'dawał .'zatrudnienie znacznej ilo 

reiicią angielską, która po spadku funta ści robotników;_ w fabrykach .bełskich. 
zajmuje coraz mocniejsza pozyoę '•'na 
tych rynkach. Restrykcje dewizowe spo­
wodowały dla eksporterów bielskch 
bardzo poważne straty z tego również 
powodu, że nieprzydzielenić dewiz tia 
pokrycie należności za towary już wy­
eksportowane zamroziło wielkie sumy, 
które do.dmia dzisiejszego bądź wcale. 

Poza formalnościami, które ' utrudniają 
obrót uszlachetniający, władze celne 
żądają prócz zapewnienia cła, również 
płacenia sumy gwarancyjnej odpowia­
dającej wartości uszlachetnianego to­

waru. Z tego też względu zaintereso­
wane fabryki' podjęły interwencję u 
czyiu_i:ków oiiaw»dajiwch. i wi najbliż 

Ytm ^ftóV ! 'częściowo ż W i t W ^ d k r y ^ ? * szffrf ft*^lnato*bVć~pPrJobbt« wpró-
.leden jeszcez czynnik utrudnił sytu- wutoinev<po'waJżue,.ułatw-.ieijia, które, u-

...r-etanwrterów: zakaz importu'przę- irMżltw^TrodfakcH-' 'bielskiej utrzymanie 

dukcyjnych znalazły się pod nadzorem 
Przypontmą to>zupełnie okres inflacji, 
który zwaszcza' 4o - handlu wprowadz'1 
elementy niefachowe' i niemające z so-
lidnem kupiectwem nic wspólnego. 

Brak wiadomości fachowych ze stro­
ny tych przedsiębiorców potęguje w sil­
nym stopniu chaos, zmuszając solidne 
firmy, płacące podatki i świadczenia 
oraz przestrzegające wypłaty ustało-, 

nych płac robotniczych — do likwidacji 
fabryk lub silnych redukcji. W oblczu 
tego ujemnego zjawiska organizacje 
przemysłowe i izba przemysłowo:han-
dlowa w Bielsku podjęły wspólną ener­
giczną akćjęV która; w razie poparcia jej 
przez' czynnik'''rnia^otdajirt; przyczyni 
się ńewątpliwie '"do'"'uzdrowienia zao­
gnionych stosunków. Na podstawie 
wspólnych narad opracowany został 
memorjał, który przedstawiony będzie 
m,n. Zarzyckiemu. Przewiduje' on swe­
go rodzaju 'system • 'koncesjonowania 
przy udzielaniu zezwoleń na zakładanie 
nowych fabryk. Podkreślić należy,' że 
inicjatywa Min. Skarbu w sprawie 
przyspieszenia zryczałtowana podatku 
obrotowego we włók|Minietwie przy­
czyni -suj. .również) IKi t\l /u nov\ aż nie do 
uzdrowicia 'tyćh.Aa^órmałńyćh"'stosun­
ków • w., pifcdok ójfc. włóli^wJołć^jói 

Obi: 

G i e ł d a p i e n i ę ż n a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy wa­

lut owo-dewizowej w Warszawie tenden­
cja dl a dewiz była słaba. Obroty dewi­
zami były normalne zaś banknotami 
Jolarcwemi — ograniczone, temi pstat-
iriemi dokonywano t.raitzak.cyj po kursie 
8.89; wyplata telegraficzna na New Jork 
S.907. Notowano kursy dewiz: Holandia 
361.20, Londyn 33.S0~33.S2, New Jork— 
8.902, Paryż 35.15—45.14, Praga 26.38. 
Szwajcaria — 173.70, Wiochy — 45.95; 
w obrotach międzybankowych dewizy na 
Berlin—211.70. W obrotach prywatnych,: 
marka niemiecka 210—209.75, funt : an­
gielski w gotó,w,ce 34. banknoty dolarowe 
8.9?Vi -rsWi 1--PÓL. ritlbel srebrny • 166 • PUr 
•beil. zloty ,4-8-8, Mion,0.70. Kurs urzędowy 
1 graima czystego złota 5.92.44. 

AKCJE.. Na irynkai akcyjnym mocr 
tiiiejsze były akcje Li/lpopa, dlla pozosta­
łych zaś papierów dywidendowych prze­
ważała tendencja słaba. Notowano: Bank 
Polski 84. Lilpopy 15.25. W obrotach po-
żagiełdowych dokonano tramzakcyij ak­
cjami Starach o wickfemi po torsie 6— 
5.75,' ' ' ' : v v • > • - . 

. PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie pożyczek państwowych.i prywatnych 
panowała tendencja słabsza-.Większych 
obrotów dokonano .7 proc. pożyczką sta-
biłizacy.jun i.. .8'proc. listami m. Warsza­
wy/Notowano::' 3 p r o c premjową poi., 
budowlana 38.25—38. 4 proc. dolarowa 
49—48.90, 4 proc- inwestycyjna zwykła 
88—87.50,; 5 .proc. konwersyjna 39.25-
6 proc. dolarowa 57—59.50—56.^5, 7 proc. 
stabilizacyjna 55—54.25—54.50, ' 8 proc-
obligacje budowlane B.d.K. l-sza emisja 
—93. 4 i pól proc. listy ziemskie — 40; 
7 proc. ziemskie 54.50—53, 8 proc. War­
szawy 62—61.50; 8 proc m. Łodzi 60.75. 
Transakcje nienotowane: 4 i pół proc. 
listy, m. Warszawy 47.50, 5 proc. War,; 
Saaww 5 4 ^ ^ i./póHproc. .łrsty Wfleń-; 
slkiego Banku Ziemskiego — < 2 8 . j 

K u p i e c t w o j e s t n i e z a d o w o l o n e 
treści rozporządzenia p. ministra skarbu o ulgach podatkowych. 

W dniu wczorajszym podaliśmy treść ku obrotowego za rok 1931. Otóż, or-
• ••odpisanego już przez p. ministra skar- ganizacje' kupieckie stwierdziły już, iż 
bu rozporządzenia w sprawie ulg przy dokonane, na terenie łódzkiej izby wy­
silacie zaległości z tytttłu podatku obro- miary są wyjątkowo wysokie i znacznie 
tOWegtf. przekraczają możliwości płatnicze kup-

W związku z tem przeprowadziliś- ców. Przy tym więc stanie rzeczy za-
my wczoraj z kierownikami zrzeszeń | płacenie podatku za rok 1931, na pod-
Klipieckich rozmowy; na podstawie któ-
r\ch zdołaliśmy ustalić, opinję łódzkie­
go kupiectwa w sprawie omawianego 
rozporządzenia 

stawie dokonanych szacunków, będzie 
możliwie tylko dla. nielicznych płatni­
ków. Ogół zaś będzie się bronić przed 
ewentualnością, zapłacenia podatków. 

Łódzkie organizacje kupieckie na-:przekraczających jego możliwości. Wo-
ogól odnoszą się do ustalonych ulg ne­
gatywnie, wychodząc z założenia. , iż 
rygory warunkujące otrzymanie ulgi. 

bep tego ulga s taje się dla wielkiego 
odłamu płatników iluzorycznie. Nieza­
leżnie od tego ulga, w myśl rozporzą-

tawiaia pod znakiem zapytania samą dzenia, przyznana będzie o ile władze 
możność korzystania z nich. 

W odniesieniu do samych ulg nasu­
wają się zastrzeżenia przedewszyst­
kiem w sprawie ustalonych terminów. 
A mianowicie dzień 1 kwietnia 1931 ja­
ko termin prekluzyjny uznawania zale­
głości jest stanowczo zbyt odległy i wi­
nien być przesunięty na okres, później­
szy. Pozatem ustalony w 'rozporządze­
niu okres do 1 września b. r. dla zanie­
chania czynności egzekucyjnych w od­
niesieniu do zaległości jest zbyt* krótki, 
adyż stanowi niespełna 5 miesięcy. 

Warunki uzyskania ulg są. zdaniem 
indagowanych przez nas kupców, zbyt 
rygorystyczne i mogą w praktyce do­
prowadzić do tego. że z ulg korzystać 
beda tvlko jednostki. 

Kupiectwo dążyło'-do rozstrzygnię­
cia zagadnienia zaległości podatku obro 
towego w formie generalnej amnestii, 
zaś rozporządzenie rozstrzyga to pod 
znacznie ciaśnicjszyin kątem widzenia. 
Z uwagi na to nic można przypuszczać, 
iż ulgi te dadzą oczekiwane rezultaty. 

Poza tem sferom kupieckim wydają 
się zbyt rygorystyczne następujące wa 
runki, stawiane przez rozporządzenie: 
7 ulg będą mogli korzystać jedynie ci 
płatnicy, którzy w terminie zapłacą 
przypadające należności z tytułu podal-

stwierdzą, iż zaległości nie powstały 
wskutek złej woli płatników. Zaopinio­
wanie tego stanu rzeczy iest zależne 

możliwiający . uzyskanie ulgi w postaci 
działania na szkodę skarbu! Warunek 
ten również ścieśni zakres ulgi, gdyż 
za działanie na szkodę skarbu w pew­
nej interpretacji, rozumie'się zadeklaro­
wanie mniejszych, aniżeli w rzeczywi­
stości, obrotów. W praktyce natomiast 
od lat już jest to zjawisko codzienne, iż 
wymiary prawomocne przekraczają ze­
znania płatników. 

Jeszcze bardziej rygorystyczny jest 
warunek, iż płatnik, ubiegający się o 
uigę „nie prowadził życia ponad stan". 
Jest to pojęcie niesłychanie rozciągłe, 
tembardziej. iż okoliczność, rozporządzę 
ińem przewidziana, jak nprz. dłuższe 
wyjazdy zagranicę w celach niekura-
cyjnych, -stwarzają precedens do zaopi­
niowania „życia ponad stan" w wypad-

całkowicie od czynników opiniujących, ikach wyjazdów natury handlowej (c). 
Przewiduje się również argument- unie-1 

Pertraktacje polsko-francuskie 
w sprawie B f O E i i n m j & e n l ó w h w o i o -

w i j c l i c i o Francji. 
(F) Dziś rozpocząć się mają. w Pa-1 wyrażonych przez łódzką izhę przemy-

ryżu ofcjalne pertraktacje handlowe j słowo - handlową w sprawie .-usunięć 
polsko - francuskie. Z ramienia Polski 
przyjechali do Paryża przewodniczący 
delegacji polskie], dyr. departamentu 
Sokołowski. Pertraktacje dotyczyć ma­
ia w pierwszym rzędzie ustalenia kon­
tyngentów wwozowych towarów Pol­
skich do Francji i usunięcia trudność' 
celnych przy wwozie polskej konfekcji 
do Francji. Warszawskie związki pr/.e-
tiysłowe konfekcyjne w memoriale 

przesianym do ministerstwa przeu»! Iti 
i handlu przyłączają się. do postulatów 

sporu celnego polsko -francuskiego 

Ani grosza kredytu 
bez zasięgnięcia intormac :i w Biurze 

I I " 
ł» 
Największe w Lodzi Biuro Informacji 
kredytowych — J500 własnych kores­

pondentów w kraiu i zagranic;) 

NARUTOWICZA Ns 3 0 
Ul . 129-30. 

Giełda zbożowa. 
.Na. wczorajs.zem zebraniu giełdy zbo­

żowo-towarowej- w Warszawie,' ogólny 
obrót wyniósł 596 tomn„w,tem żyta. 135 t. 
Tendieneja dla zbóż uitrzytmana. Notowa­
no za 100 kg- parytet wagon — Warsza­
wa w handllu hurtowym. ładJunkach wa­
gonowych: :»yto 26.75—27, pszenica jed­
nolita 29.25—29.75, pszenica z>bierana — 
28.75—29.25, ' owies jednolity 26—27 
owies zbierany •.25*—25.50, jęczmień,- na 
kaszę 24*—25, jęczmień browarny 25— 26, 
groch polny jadalny 29—32, groch Vic-
toria 28—34, wyka 27—29, pelu»zika 2S 
-^-30. seraidiei,a podwójnie czyszcz. 35—37', 
łubin niebjeslki 15—16, łtiibin żółty 20—22 
rzepak zimowy. 37—39, siemię lniane ba^ 
zis 90 .proc. 38.50—40, koniczyna czer­
wona surowa -bez. grubej kanianki 175- -
200, koniczyna czerwona bez kan- o czy­
stości do 97 proc 240—280, konicz-yna 
biała surowa-275—375- koniczyna biała 
bez kaniartki-o ;czyst. do 97 proc. 400— 
550, mąka pszenna luksusowa 47—52,, 
mąka pszenna 4 0 42—47, żytnia pytlowa 
43—44..mąka.żytnia sitkowa 32—33 mą­
ka-żytnia razowa 32—33, otręby py/.cn*. 
ne szale .17.50—1S.50, otręby pszenne. 
ś'rediniel7—17.50. otręby żytnie 17—17.50, 
kuchy lniane 24—25, kuchy rzepakowe. 
17.17.50—, kuchy, słonecznikowe od 40 
do 44 proc- 18—18.50. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 11 kwietni*. Loco 6.25. kwiecień 

6.10. ,rn.ai 6.J7, ozcrwrec (5.2S, fcpicę 6.38. cierpień 
6.43; wrz'e*jfeń 6.51, pazdzicrmiŁ 6 60, lisitapad 
6.66, grudzień 676. »lyoz«ń 6.86, Juty 6.93, nu- 1 

•rec 7.01.- ' ' , j 
Nowy. Orlean, U kwietnia.. L.ico 6 13. maij 

•.15, lir/iec 6.34, paidzionnik 6.5S. grudzień 6.7.1, 
.-.tyczeń 6.82, n iawec '6-97. 

'Liverpool, II kwietnia. Kfwiecicrl 4.51, nM,' 
4.49, czerwiec .4 47, lipiec 4.46, sierpień 4.46,. 
wrzesień 4.46,, pażdz;ieniik 4.46, listopad 4.48. 
(iiudzicń 4.51. s tyczeń 4.59, luty 4.62, majnzec. 
4.66, kwiec ień 4.72; rriai 4.79. ' -

• ' • j Bawełna- egipska. 1 

-Liverpool, U kwietnia. Lipiec 6.30, pażdzier-. 
niik 6.48, lislopaid 6.5S, grudz:eń 6 63, s tyczeń 
6.68. marzec 6.73, 

Upper, 11 kwietnia. Loco 5.69, mai 5.53, lipiec 
5.53, październik' 5:68', listopad 5 70, grudzień 
5.7?. s lypzeń 5.77, marz-ec-5.82. 

Brema, 11 kwietnia. Loco 7.49i M'A^ ' .t '°. 
lipiec 7,38. październik 7.40, grudzień 7 51, ma.' 

A weci 7 66. 
J l Aleksandria, 1 | kwietnia. SHkkoUpidis: m.ii 

>**• l;.pjef 11.98, lwlopad 12f»2. styczeń 18 12., 

I 

* 
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Porozumienie m;qdzy Gdańskiem a Polską. 
Sfery gospodarcze dążą do zgodnej współpracy.-Szowiniści 

niemieccy przygotowują bojkot towarów polskich. 
(F( Jak się dowiadujemy, dyrektor Delegacja gdańska przeprowadziła rów- ' winistycznej. Jednocześnie dowiadujemy 

departamentu ceł w ministerstwie ika r - ' nież rozmowy w ministerstwie przemysłu się, że wyjechał do Gdańska prezes cen-
bu Fabierkiewicz wyjechał do Gdańska. 1 i handlu z dyrektorem departamentu trali związku kupców, poseł Wiślicki 
Celem jego wyjazdu jest zbadanie spor- j handlu, Sokołowskim i w ministerstwie który ma na miejscu zapoznać się z ist( 
nej sprawy celnej polsko - gdańskiej, skarbu " t s — , ' . * i , R T , — . •.-"""""•i* oi\aiuu z ayreniorem cei, R A 

Jednocześnie p. Fabierkiewicz wyda na czem i naczelnikiem Prohaską 

Zastrzeżenia kupców 
w sprawie rozoorządzeniu o ulgach 

podatkowych. 
(F) Jak się dowiadujemy, termin na­

stępnego posiedzenia komisji doradczej 
do spraw handlu wyznaczony został na 
nadchodzący czwartek. Posiedzenie to 

._ . „ , . 7 J ^ . .—"•"V- f ' z a p o w a d a się niezmiernie ciekawie wo 
i handlu z dyrektorem departamentu trali związku kupców, poseł Wiślicki, . » Hnżvrh W c t r 7 P 7 P ń I A K I P nn<; ;ida :a 

wołowskimi w ministerstwie który ma na miejscu zapoznać się z isto- ~ ^ ° ¥ ^ ] L Z j ^ 
z dyrektorem ceł, Fabierkiewi-, tą konfliktu celnego polsko - gdańskie- £ « f f l ! » .*g$£$X k . ^ 1 C c k J ^ W , - S t 0 

miejscu doraźne zarządzenia administra 
cyjne i przeprowadzi 
kontrolę polskiego inspektoratu celnego. 
Wyjazd Fabierkiewicza związany jest t 
konferencją, jaka odbyła się w Warsza* 
wie z czynnikami rządowemi oraz ze sfe­
rami gospodarczemi Gdańska. Na czele 
delegacji tej stał 'senator Jewelowski. 

Delegacja gdańska przeprowadziła 
konferencję z min. Klarnerem, dyrekto* 
rem izby warszawskiej Wartalskim i pre­
zesem centrali związku kupców, posłem 
Wiślickim. Konferencja przedstawicieli 
świata kupieckiego Polski i Gdańska do­
prowadziły do przekonania, że zarówno 
po jednej, jak i po drugiej stronie 

slery gospodarcze dążą do zgodne) 
współpracy. 

Bilans Banku Polskiego 
za pierwszą dekadą kwietnia. 
Jaik się dowiadujemy, dziś zostanie 

ogłoszony bilans dekadowy Banku Pol­
skiego za pierwszą dekadę kwietnia r. b 

Ze strony Gdańska zwrócono uwagę 
na fakt, że Gdańsk jest pod względem ską a Gdańskiem 

tą KonniKtu celnego polsko - gdańskie- *"'«««*•"»• ŁM*««nŁa^.c i \ u p ' ^ i \ i c w a iu -
go. Centrala związku kupców uważa, że ^ u n k u d o ogłoszonych ulg w podatku o-
konflikt celny, jaki powstał między Pol- b r o t o w y m przez ministerstwo skarbu o 

rozmiaru obrotów 
drugim z kolei klijentcm Polski 

zwłaszcza polskiego przemysłu włókien 
narazi polskie i gdańskie sfery kupiec­

kie na wielkie straty. 

czem podawaliśmy onegdaj. 
W posiedzeniu poza wszystkimi 

członkam' komisji i ministrem przemy­
słu i handlu weźmie udział wicemjni-

niczego, który pokrywa 90 proc. zapo- ' w " o r a J obiegła Warszawę pogłoska, że s t e r Doleżal oraz wiceminister skarbu, 

Wieści gosoodarczs 
u.w.*. 8». Y P W I Ł ^ W * , w Z A I J 0 " i w Gdańsku czynione są przygotowania _ Starzyński, 
trzebowania Gdańska. W podobnym sto- d o p r 2 e p r o w a c l z e n i a 
sunku pozostaie zbyt i innych artykułów, f _ . - . . . . 
polskich w Gdańsku. Wobec tego sfery I bojkotu towarów polskich, 
gospodarcze, a zwłaszcza kupieckie który miałby być odwetem za ostatnie ^tłokjenniCTWO PRZEOW FRANCUSKIEJ 
Gdańska uważają, że powinno nastąpić zarządzenie polskich władz celnych w i POLITYCE GOSPODARCZEJ, 
iaknaiszybciei (stosunku do towarów przywożonych do) W o b e c trudności i restrykcyi s tosowanych 
pocenie' i**???™ **** Pol- Gdańska z zagranicy. Wobec tego £ £ * ™ Ł ™ ^ ^ ! & ^ 

ską a Gdańskiem, i Gdańsk sprowadza w 90 proc. wyroDy ^ a n e ^ p r o j o ł l £ bojkotu wereigu artykułów im-

usunięte powinny być wszystkie przecl- przemysłowe z Polski, bo]kot miałby p 0 r t o w a n y * h z Francji. N a terenie w i ó k e n n i c -
wieristwo. Kupiectwo gdańskie zaostrzę- przedewszyslkiem odnosić się do tej dzie twa istnieje . moż l iwość s t o s o w a n i a w o b e c 
nie sytuacji kbdz ie na karb machinacji L i n y , a następnie do artykułów spoży- ^J.^^^Z^?^ 
partyj szowinistycznych oraz prasy szo- -<--czych i innych produktów rolniczycn. 

Przemysł węglowy zgodził sit; 
na u t w o r z e n i e funduszu w y r ó w n a w c z e g o . 

(F) Wczoraj w Warszawie i w Kato- 5 do 6 zł. od tonnv wywiezionei na de. 
^ • ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ „ • ^ ^ - • . . • S * ^ - N W w e r y n k i JOSrOSRL pferwszej dekadzie kwietnia nie ukagla 
poważnej zmianie, natomiast w rachun­
kach Banku Polskiego podniósł się bez­
procentowy kredyt rządni. Jak wiado­
mo, kredyt ten wynosił przedtem 50 mH-
jouów złotych, a potem został podniesio­
ny do 100 mil. zł. 

Na dzień 1 kwietnia rząd zaciągnął 
bezprocentowego kredytu w Banku Pol­
skim 10 mil. zł., a w clgu pierwszej dte-
kady kwietnia wykorzystał kredyt do 
wysokości 50 mil. zł., a więc do polowy 
przyznanej wysokości. W ten sposób i u e , c y c q eicspcrtu 
kredyt rządu w Banku Polskim tfzrósł t nocne. j e $i j chodzi 
o 3 0 mil- i ł . 

szybkiem tempie prowadzone rokowa- będz^e tylko ten węgiel, który "będze 
ma w sprawie doprowadzenia do poro- szedł drogą przez Gdynie i Gdańsk 
zum en : a w przemyśle węglowym. Obie 
te konferencje utrzymywały stały kon­
takt telefoniczny. W wyniku ostatecz­
nej narady 

P O D P I S A N O Z A S A D Y P O R O Z U M I E N I A . 
Zgodzono s ę na dobrowolne utwo­

rzeń e konwencji eksportowej i na 
D O B R O W O L N O U T W O R Z E N I E F U N D U S Z U 

W Y R Ó W N A W C Z E G O , 
który ma pokryć straty powstałe przy 
deficycie eksportu węgla na rynk pół- | 

BaJndzo p o w a ż n e sumy mogą być r ó w n ! e ż 
odciągnięte z tytułu zl ikwidowania s tosunków 

taKkie^o przemysłu jedwabnego z Francja, do -
rd dotychczas w dużych ilościach w y w o ż o n o 

jedwabie do usz l?chc ln icn o . Obecnie pod w p ł y ­
wem z a n z i ^ e ń tr-ncuekich p o b k i przemysł je­
dwabny obrót usztachetniaijp.cy zamienza kicro-
w a ć w prewa tając ej mierze do S z w a j c a r i i 

W S P R A W I E M I Ę D Z Y N A R O D O W E J W A L K I 
Z K R Y Z Y S E M 

Grono najwybJtn :,c1sych przedstaw 1 icieK t y ­
cia gospodrirczego Holandii z łożyło komi te towi 
holenderskiemu międzynarodowej i z b y handlo­
w e j obszerną deklaracje, domagającą s ię między-
na od owej walki z kryzysem, W enuncjacji t i j 
stwierdzono,, t e kryzys p o s ^ d a j s c y charakter 
międzynarodowy, zwalczany był dotychczas je-

sy-

JeJlj chodzi o 
P O D Z I A Ł R Y N K U W E W N Ę T R Z N E G O 

i t. ZW. r y n k Ó W licencyjnych ZyskOW- nncozyn^roaowy, zwalczany by 
nych a więc Austrji, Czechosłowacja w . ^ r ę b i e posczegótnych kraiów co sy-
Jugosławi i Węg-er to ustalono schemat j S : t a ^ ł ^ 
podz ałU między kopaln i . Są tylko Za- międzynarodową konferenoję wybi tnych fachow-
Sarjy. | c ó w z calkowJtem wyeljmiirowoinic.n po l i tyków. 

1P«1," r1ir>rl7tt tiatr>m !nct n <;7C7e£rÓłv. Konferencja ta winna przedyskutować nas lcpu-
jeSIl CllOaztt natomasi O SZCZegOty, j ą c e „ . j , ^ ^ ^ , , międzynarodowe urcgulowanće 

tO ^ | problemu walutoweg>Di, młędzyniroda%\r» urej$u-
C A Ł Y S Z E R E G K O P A L Ń N Ł E Z G A D Z A SŁĘ N A lowcmte kontyngcnKowaina najwatniejszych arty. 

W Y S O K O Ś Ć OPłat jkulów i produktów, sprawę OTgaro^icjj. beflnoT. 
srfrdniei wymiany pomiędzy pcszczegókenM pan-
atwaam i t. p . 

Każdy dentysta 
U8W3 ka.nrien naizębny za jednem posiedzen'«m. 
I.eoz r.apob'ec tworzcn''iu się kan»'en ta m o t e yt-
dynije uiywaiade pasty do z ę b ó w Chlo iodonl . 

. 0 opłaty na ten fun- na rzecz funduszu lub na rozmiar Hcert 
!dusz, to agodzono się na to, że kopalnie Oi sprzedaży i td. Szczegóły te podda- \ T l T , „ A W „ „ „ , . , CTP7.Trnv7ri \i G ó f i ^ o Slaska {Zagłębia Dąbrów- 'ne zostaną w dn u jutrzejszym pod ar- at M I L I A R D Ó W F R A N K Ó W S T E Z A U R Y Z O -
skiego mają opłacać po 1.50 zł. od tonny ,b' traż mws t r a przemysłu i handlu. JaK ? d a k c m i n y c h m M w e Franci , o M i c w ń 
cprzedancj i Zaglęb'e Krakowsk* po się dowiadujemy, minister wyznaczył ^ T ł V - , U i i e „góiaa ^OŚĆ s ł e z a u r v z w ™ y c h b ^ -
i 2n 7\ I na arbitra dyrektora departamentu gór- k n o t ó w wynos i w samej ty lko F w n c i i o k o ł o 20 
" Jeś i chodzi o wysokość premji, to n i c ^ g o Czesława Pechego. Konferencja ^^J^^^SSo^^ 

zależeć ona będz'e od wpływów i usta- rozpocznę się dziś o godziwe 1 1 rano , t r u m a K V s i e f a k t t ^ obieg ten uległ w c-.ąg« 
łona będzie w wysokości mniej więcej w gmachu ministerstwa. 

U p a d ł o ś c i i u k ł a d u 
/ . . H / ^ H I I . T R O N • , _ . _ _ . . . 

ostetnien lat znacznemu zwiększeniu , a 
w.'c ; * z 52 mii'jardów {ranków w 1926 r. na 83 mil­
iardy w końcu roku ub. D "dać przytem nalety , 
że z emitowanych przez Bank Francji bankno­
tów, do ure<ulowajm tranzakcyj «łu*ą n : emal 

« s * ~ wyłp.oEnie odcinki po 100. 20, 10 i 5 franków, 
W grudniu 1930 r. ogłosił sąd han- 'w sumie 1.750 doi. z 5 proc. od 18.7. 'wania układowego. natomiast banknoty P o 500 i 1000 fr. są prze-

dłowy upadłość firmie „Rotberg ł Adler* ,1924 r.; dług ten zaciągnięty od Banku i 31 grudnia 1931 r. sąd handlowy , M 1 a l ł l U ! f r y z o w a n e , 
fabryka wyrobów bawełnianych z sie- posiada charakter handlowy, czemu nie udzielił firmie „Hebsz" sp. akc. odroczę S P A D E K Z A P A S Ó W K R U S Z C O W O . W A L U T O -
dzibą przy ul. 6-go Sierpnia 2. Chwilę zaprzecza upadła firma, która powołała nia wypłat na 3 miesiące. Złożony doi W Y C H W Ś R O D K O W E J E U R O P I E 
otwarcia upadłości oznaczył sąd na się jedynie na hipoteczny charakter te- podania o odroczenie wypłat bilans da - ' , Ponrmo wprowadzone! przez w s z y s l k * kra . 
dzień 14 grudnia 1924 r. tymczasowo, go długu jednakże zarzut jej nie był wał zupełnie powody do mniemania, że j e . ^ W c j Europy, oprócz Polski, regiamen-
Sędzią komisarzem sad zamianował sę-.słuszny, bowiem jednocześnie wniesie- firma będzie mogła, korzystając z do- g S J k S ^ y w S T o W ^ T c h S w ^ 
dziego handlowego Aleksandra Hcyma- ( nie tytułu wykonawczego przez wierzy brodziejstwa odroczenia wypłat, w y - r . b. dość znaczne «kurozem«. Dia"Banku R z e -
na. zaś kuratorem upadłości adwokata cieli do hipoteki dłużników nie zmienia wiązać się całkowicie ze swych zobo- « y wynos i cno 12 procent," d l i Austr iackiego 
Mikołaja Nlopego. Upadłych oddano pod pierwotnego charakteru długu, lecz po- wiązań wobec wierzycieli/ w oczeki- ? t , i k u n N a i o d ^ r ' c ^ 0 , 1 7  p r o?* d J a C z j f h < » , W 3 C -
dozór policji llepsza możność zaspokojenia Sprawo-,waniu poprawy sytuacji w przemyśle Ł ^ B Ł T ^ ^ 

16 stycznia 1931 r. rozpatrywał sąd zdanie syndyka, złożone do akt. wkrót- pończoszniczym. Stosunki jednak w prze muńsioicg© Banku Narodowego 5 procent Nie 
opozycję Maksa vel Mendla Rotberga i cc po ogłoszeniu upadłości potwierdza myślę nie uległy poprawie, a przeciw- umniejszyły s-ę jedynie rezerwy Węgierskiego 
Abrama - Hersza Adłcra oraz firmy .istnienie w tym czasie 6295 zł. Chri- nic, pogorszyły się, zaś położenie firmy j j J * * u N*™dcweg>, • to poprostu d h t e g o , t e 
„Rotberg i Adler" sąd opozycję ich po- 'st jana Mess - 1.200 zł.. Budnich za o tyle uległo pogorszeniu, że płynne dSywać w y p i a t ^ S ' P " C S l 

zostawił bez uwzględnienia, zatwierdza przędzę 2.520 zł., „Skowroński, Halter, aktywa, składające się z gotowych t o - 1 

jąc jednocześnie wyrok sądu oknjgo- ],-Skoda" i innych. Dalszy wykaz wic- warów, surowców, otwartych aktywów 
w e g o z 16 grudnia 1930 r.. ogłaszający' rzytelności, zgłoszonych i przyjętych rachunków i portfelu znacznie straciły 
upadłość, gdyż niewypłacalność trwa do masy w ogólnej sumie 141.606 zł. i na wartości z powodu ponownego spad-
nadal i upadłość ma charakter publicz-| 14.418.50 zł. stwierdza istnienie w su- ku cen i niewypłacalności dłużników, 
ny, a upadli dotychczas nie złożyli bi-.mie przeszło 60.000 zł. długów handlo-| Wobec powyższych danych firma 
lansu. wych, niezaspokojonych przez firmę prosiła sąd o otwarcie postępowania S 

Niezadowoleni z wyroku Rotberg i „Rotberg i Adler" w okresie czasu, po- układowego. W propozycji swej firma S 
Adłer wnieśli podanie do sądu okręgo- czynając od 1924 r. i ponadto ze złożo- chce regulować wszelkie zobowiązania z 
wego w Łodzi o zezwolenie na urucho- nych na sprawie wyjaśnień upadłych i bez kosztów i procentów w wysokości 
mienie firmy Arona Rotberga w Pabia-1 syndyka wynikało, iż upadła firma od 20 proc. w czterech ratach pół rocznych 
nicach przv ul. Piłsudskiego 15 i p o l e - P o ł o w y 1924 r. do połowy 1927 r. cal- przyczem pierwszą ratę miałaby za-
cenie syndykowi usunięcia pieczęci z kowicie była nieczynna — przez ten płacić po upływie 6 miesięcy od chwili 
lokni-i zajmowanego przez firmę ,;Abra- c z a s tkalnia jej przędzalnia, farbiarnia uprawomocnienia się wyroku. 0 b * L

E

£ ™ P

U "n ł*J$k der Luft" 
ma Matvsa Silbersteina". firmy Jelmo- 1 wyiconczainia nyiy zamknięte od p o - | Sąd, wobec wątpliwości. podniesio-'g™ny z wie lkim s u k c e s e m przy przepełnianej 
wirz j Glas. firmy J. Mozcs i firmy S. i 'owy 1927 r. do Końca 1928 r. była czyn nych przez Sędziego komisarza Oraz c °dz:ień w d o w m i nadęty do najświolniejsizych 
A. B-cia Auerbach w Pabjanicach (Pił- na jedynie przędzalnia i część wykon- w o b e c sprzeciwu ze strony wie rzyc ie l i . iP^J j " "^ . A i w o A h - . 
sudskiego 15) z maszyn, surowców i to- czaln. lecz jako zarobkowa, a od t ego ' sprawę odroczył, powołując biegłego, ^ózJ^^Z^^ltil^^nW',, 
warów tam znajdujących się. jako sta- czasu fabryka pozostała w dzierżawieJcelem ustalenia okoliczności, w jakiej pochiebne krytyki prasy 

Pulowery artystyczne. 
ROBIONE RĘCZNIE NA DRUTACH. 
Z oryginalne) wełny francuskiej niedo­
ścignionej jakości v gatunku i kolo­
rach. Specjalnie pulowery 

KORONKOWE. 
ULI MIRSZMAN, 

Kilińskiego U. II piętro. 

> • • • — « ) • • • — « 

r.Ł. 1 - jw mul /yi i i tjui ij( łc\ l i i My, janu o i a - • jn« 
nowiących wyłączną własność wspomr. częściowo fikcyjnie. 
nianvch przedsiębiorstw. I Sąd, zważywszy Sąd A p e l a c y j n y r po rozpatrzeniu'wyrok sądu okręgowego zatwierdził, 
sprawy i wysłuchaniu głosu pełnomoc-l * 
nika imadłych, syndyka*masy oraz wie) Ponadto na wokandzie sądu handlo-
rzyciełi. zv/ażył. że w terminie ogłoszę- wego znalazło się podanie adwokata 
nia firmie ..Rotberg i Adler" upadłości St. Pawłowskiego, pełnomocnika firmy 
istn'ał niesporny dług firmy Danzygcr ..Fabryka Pończoch — Adolf Kebsz 
Handels-und Industricbank Aktieges.'»sp. akc. w Łodzi- o otwarcie postępo-

mlerZC propozycje Układowe W y s o k o - 1 Początek dróweisaego przedslawienóa o go-
wszystkie dane, ści 40—45 proc. należności odpowiadają,^'" 1^ l 0 - e i w e c ; * « " ' . 
:gO zatwierdził . fa!ctv^7.nf>mn « t . i n n w i x\etv\x,Mx, cn ,1,0 K a s a « y n n a od g o a z faktycznemu stanowi aktywów sp. akc. 

„Adolf Kebsz" w chwili obecnej. 

1 

Nieście pomoc 
i naibiedniejszym! 

ziny 7 wieczorem. 

M A C A M A S Z Y N O W A . 
Wsizyscy już wiiidaą. że maca z p'«rw£fl:ci 

mcchrjruiiczinej wytwórni N. Wcnberga, Piatr-
kowska Nr 38, tel. 143-82, iest n^.ep^zą. n-jij-
ladniejszą i najtańsza.. Dzidki tyra rale«tom, nric. 
dz/ATie^o,, że pepyt na mcszynwwą macę N. Wełni ' 
bsrga jest kolosalny. 
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Dziś poraź ostatni! 

1932; N R . 1 0 2 

Początek o godz. 4-eJ, Dziś poraź ostatni! 

C Z O L O W T 
D Ź W I Ę K O W I E C 

P O L S K I D Z I K I E P O L A 
19 

1-s«y D ź w i ę k o w y K i n o - T e a t r w Ł o d z i 

„ S P L E N D I Ó K A P I T A N W H A L A N , Tsf 2 
D z l l n . e o d w o ł a l n l c p o r . , o s t a t n i W rolach gł. G A R Y C O O P S F F I C L A U D T T L L T T C O L F I M F . 1 J V j 

ofwiąKOWt 

gRAND MARLENA DIETRICH Anna May Wong, Clive Brook 
w c z o ł o w y m f i l m i e P a r a m o u n t u p r o d . 1 9 3 2 p. t. 

SZANGHAJ EXPRESS" 
R o z lóz S t e r n b e r g o 

Film osnuły na t'e aklualnych wydarzeń na fronre chińsko-japońskim. 
U w a g a ! Z uwagi na przewidzianą olbrzymią frekwencie uorasza jle Sz. Publiczność o przybywanie Nfl POCZĄTEK S E O N S Ó W . 

ratf partaut 1 bilety ulgowe wa? r«. Początek o godz. 4, 6, 8 i 10 wleci., w sob. i niedz. o godz. 12 w pol. 
M M M M M — Po r o z p o c z ę c i u s e a n s J d r z w i na w i d o w n i ą b ę d ą z a m k n i ę t e B j B B B M H n a l 

mm 

A śmiać się bĘdq wszyscyH-Buster na froncie 
Albowiem najoopularniejszy komik 

amerykański genjalny artysta B U S T E R K E A T O N przechodzi samego siebie 
w swej najnowszej arcyfarsie 

P r e m i e r a j u z j u t f r o w k i n i e . .SPEEFWIO 

Tomaszów - Mazowiecki 
OBŁAWA POLICYJNA. 

W nocy z dnia 11 na 12 b.m. tuteisza 
policja przeprowadziła na terenie całego 
miasta obławę, w czasie której skontro­
lowała domy noclegowe i meliny zło­
dziejskie oraz inne miejsca schadzek 
elementów podejrzanych. 

W wyniku zatrzymano 16 podejrza­
nych osób bez określonego zajęcia i miej­
sca zamieszkania, które pod różnymi 
pretekstami przybyły do Tomaszowa. 

Po ustaleniu tożsamości i sprawdze­
niu w rejestrach osób poszukiwanych, 
zostaną one zwolnione, względnie prze­
kazane właściwym władzom sądowym. 

POMOC BEZROBOTNYM. 
Wydział opieki społecznej przy magi­

stracie wydał w miesiącu marcu z fundu­
szów, przeznaczonych na zasiłki dla 
bezrobotnych zł. 19.818. — Zasiłek odro­
biło na robotach publicznych 278 osób na 
ogólną sumę zł. 8070. W produktach o-
trzymało zasiłki 432 rodzin na sumę zł. 
11.748. 

SESJA SĄDU GRODZKIEGO. 
Dzisiaj i jutro urzędować będzie w 

lokalu tutejszego sądu grodzkiego sesja 
wyjazdowa sądu okręgowego w Piotrko­
wie. Na wokandzie znajdują się sprawy 
karno-administracyjne. 

CENY MIĘSA I WĘDLIN. 
Ministerstwo spraw wewnętrznych' 

wydało okólnik, na zasadzie którego ma­
gistrat może zawiesić regulowanie cen 
niektórych rodzajów mięsa wieprzowe­
go i wyrobów masarskich do czasu, gdy 
cena trzody na wieprzowinę, sadło, kieł­
basę krajaną, siekaną, pasztetową, pod-

([ardlankę, kaszankę, krakowską i szma-
ec. Na pozostałe artykuły ustalać będą 

ceny cechy rzeźniczo - masarskie w po­
rozumieniu ze starostwem 

KRZY2E ZASŁUGI. 
Za wielkie zasługi, położone w olerc* 

sie walk o niepodległość Polski, zostali 
odznaczeni: notariusz Stanisław Olszyń­
ski — krzyżem niepodległości z miecza­
mi, oraz nauczyciel szkoły powszechnej 
Tadeusz Marynowski — krzyżem nie 
podległości. 

Unja c i ę ż k i e g o p r z e m y s ł u 
ma nastąpić w najbliższym czasie 

Katowice, 12 kwietnia. 
Kwcstja dalszego istnienia wielkiego 

związku przemysłowego t. zw. „Berg 
und Huttenmannu" nie przestała w dal­
szym ciągu być aktualna. 

Jak się dowiadujemy, odbywają się 
ciągle posiedzenia komisji, która załat­
wić ma sprawę połączenia górnośląs­

kiego związku z radą zjazdu przemys­
łowców w Sosnowcu. 

Berg und Huttenmann miał przestać 
istnieć w dn. 31 marca, jednak postano­
wiono przedłużyć jego działalność na 
kwiecień. 

Przypuszczalnie w ciągu tego czasu 

rozstrzygną się dalsze losy tego związ­
ku. Wymieniane są już nazwiska przysz­
łych kierowników unji ciężkiego prze­
mysłu, któryby się wyłonił z połączenia 
tych dwuch związków. Na czele stanęły 
dotychczasowy dyrektor Berg und Hiit-
tenmannu Przybylski i dyrektor rady 
zjazdu Bayer. 

S t r e j k i f a b r y c e Gampe i Zieleniewski 
Konferennja w inspshioracle pracy nie dala żadnych rezulfatój/ 

Sosnowiec, 12 kwietnia. . putatów węglowych. 
Jak już donosiliśmy, w fabryce Gam-1 Strejk trwał kilka dni a do pracy 

pe i Zieleniewski w Dąbrowie Górniczej przychodziło tylko około 40 robotników, 
wybuchł strejk z powodu cofnięcia de-J Wczoraj, gdy robotnicy ci przyszli do la-

W ręce władz dostał się obfity materjał 
Od dłuższego czasu Szamotuły i o-

kolice zarzucano stale bibuła komuni­
styczną o treści antyrcligijnej. Po usil­
nej obserwacji policja wpadła na trop 
św.ctnie zorganizowanej szajki komuni­
stycznej, będącej filją OKPP w Pozna­
niu. 

Przeprowadzona rewizja u Jana 
Grońskiego a później u przyjaciela jego 
Marcina Kruczyńskiego dała bardzo 
obfity materjał dowodowy w postaci 
bibuły i karykatur komun stycznych.— 
Pisma te ukryte były na strychu pod 
podłogą. 

bryki, zastali bramy zamknięte. Przed­
stawiciel dyrekcji oświadczył, że dyrek­
cja nie może dla kilkudziesięciu robotni­
ków uruchamiać maszyn. Wobec tego 
zwołano konferencję w inspektoracie 
pracy celem wyjaśnienia sytuacji. 

Na konferencji przedstawiciel dyrek-
cij zakładów podtrzymał pierwotne swe 
oświadczenie i wyjaśnił, że dyrekcja nie 
podejmuje żadnych pertraktacji, nim ro­
botnicy nie wrócą do pracy. Wobec ta­
kiego stanowiska delegacja robotników 
oświadczyła, że zwróci się w tej spra­
wie do reszty robotników. 

Wstrząsająca kata­
strofa w Kairze 

Londyn, 12 kwietnia. 
Na przedmieściu Kairu zdarzyła się 

wczoraj straszna katastrofa. Przepełnio­
ny pasażerami autobus po rozbiciu barje-
ry, wpadł do kanału. 

Śmierć poniosło 7 osób, w tej liczbie 
szofer. 

Pabianice 
RADA MIEJSKA. 

Onegdaj odbyło się posiedzenie rady 
miejskiej, na którem poraź czwarty już 
należało uchwalić konwersję pożyczek 
krótkoterminowych na długoterminowe. 
Ciągłe powracanie do tej sprawy spowo­
dowane było niezachowaniem przez pre-
zydjum koniecznych formalności, skut­
kiem czego władze nadzorcze trzykrot­
nie uchwał Rady Miejskiej w tej sprawie 
nie zatwierdzały. I onegdaj gdy uchwa­
lano poraź czwarty pożyczkę, zwrócono 
uwagę, że na sali brak koniecznego 
ąuorum. Po przeliczeniu okazało się, że 
rzeczywiście brak dwu radnych. Na 
szczęście po chwili przybyło na salę 
trzech radnych, co pozwoliło na ostate­
czne przeprowadzenie formalnej uchwa­
ły-

Bilansu Kasy Komunalnej Rada nie 
mogła również przyjąć, bowiem brakło 
otyginału, podpisanego przez Radę Nad­
zorczą Kasy i Komisję Rewizyjną. Sło­
wem całe posiedzenie wykazało brak zu­
pełny przygotowań prezydjum tego, a-
by uchwały mogły być formalnie prze­
prowadzone. Przyjęto w końcu uchwałę, 
wzywającą Izbę Rzemieślniczą w Łodzi 

do wyjednania dla rzemieślników pabja-; 
nickich pożyczki na podtrzymanie upa-' 
dającego i zamierającego drobnego rze­
miosła. Na tem niefortunne posiedzenie 
Rady zakończono. 

POMOC DLA BEZROBOTNYCH. 
Grodzki Podkomitet do Spraw Bez­

robocia w Pabjanicach postanowił po­
większyć liczbę dożywianych po szko­
łach dzieci do 800, a to ze względu na 
stałe zgłaszanie się rodziców. Postano­
wiono również zużyć dla dzieci 5000 kg. 
cukru, przysłanego przez Komitet Woje­
wódzki. Ze względu na ciężką sytuację 
wśród bezrobotnych postanowiono akcję 
komitetu przedłużyć do dnia 1 czerwca. 
Bezrobotni odnoszą się do działalności 
Komitetu z całą życzliwością. 

ODCZYT. 
Z inicjatywy p. starosty Jana Walla-

sa, prezesa powiatowego związku straży 
pożarnych w dniu 19 kwietnia r. b. w 
Łasku odbędzie się odczyt inż. Stanisła­
wa Dobrzańskiego z Warszawy na te­
mat budownictwa ogniotrwałego. Wej­
ście dla wszystkich bezpłatne. Odczyt 

, ilustrowany będzie przezroczami. 

U m o w a taryfowa 
w ro ln ic twie 

Katowice, 12 kwietna. 
W dniu dzisiejszym u kom sarza de-

mobilizacyjnego odbyła się konferencja 
w sprawię nadania mocy obowiązują­
cej umowie taryfowej w rolnictwie. 

Obszarnicy zawarli bowiem nową 
urnowe obniżającą zarobki robotirków 
od 15 do 30 p roc . ponieważ jednak po­
rozumienie osIaRiiicto tylko z jedną 
organizacją zawodową, a pominięto 
dwie Inne organizacje — wątpliwe iest, 
czy nowa umowa taryfowa uzyska moc 
obowiązującą. 

Włamanie do urzędu 
gminnego 

Wielkie Hajduki, 12 kwietnia. 
Nocy ubiegłej dokonano włamania do 

kasy urzędu gminnego. Złodzieje skradli 
maszynę do rachowania wartości 500 zł. 
• • • • • • • • • • • » » « • • • • • • • • » • • » • • • < < > 

G A B I N E T T E R A P I I F I Z Y K A L N E J 

Dr. POLAKA 
Al. Kościuszki 5 3 

prad w y s o k i e g o n a p i ę c i a I frek­
w e n c j i , r a d i u m , l a m p a H e t l u m , 

DlATERrJA 
lampa kwarcowa, pr miienc pozacrerwo-
ne (cieplne) (!a!waniracia. łaradyzacja 

masaże i Ł d. 
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s f o l a t y przemysłu i handlu 
przedłożone p. min. Zarzyckiemu podczas jego pobytu w Łodzi-

Onegdaj podczas obecności w Ło- j opiera się na btędnem.rozumowaniu. W szłość poziomu technicznego włókicn-
dzi ministra przemysłu i handlu Zarzyc- j rzeczywistości bowiem uruchomienie je nictwa polskiego wskazała na koniecz-
kiego, delegacja izby przemysłowo-han-'dnych zakładów na trzy zmiany stwa-jność uregulowania niektórych spraw 
dlowej w osobach pp. prezesa Geyera, rza tak daleko idące różnice kalkulacyj- z dziedziny szkolnictwa zawodowego, 
wiceprezesów: Dabiackicgo, Barcin-. ne i staje się powodem tak znacznej które poddać należy nadzorowi minister 
skiego, Fiedlera i Hertza oraz dyr. inż. nierównomierności warunków konku-jstwa przemysłu i handlu, bo tylko tą 
Bajera przedstawiła p. ministrowi me- rencji, że w konsekwencji powoduje, drogą będzie można spowodować do-

.morjał, w którym skonkretyzowała m.;całkowicie unieruchomienie innych war]stosowanie programu szkolnictwa do 
in. następujące najistotniejsze postulaty! sztatów, 
okręgu: Scalenie podatku przemysło­
wego, co zlikwiduje obecne uprzywile­
jowanie podatkowe przemysłu anoni­
mowego. 

J potrzeb przemysłu, a zarazem zapew-
Złagodzenie zbyt ostrej konkurencjrńić sferom gospodarczym należny im 

[w obrębie przemysłu legalnego Winno,wpływ na sposób podziału i zużytkowa 
przywrócić zasadę kalkulacji obliczonej nie funduszów wpływających z tytułu 

jna zysk w przeciwstawieniu do nie- artykułu 120 ustawy o podatku prze-
Keiormę ustawodawstwa socjalnego wytrzymujące] krytyki obecnej kalku- myślowym, 

w kierunku ogólnego obniżenia świad- lacji, obliczonej na utrzymanie w mchu Wreszcie izba zwróciła się o popar-
czefi z tego tytułu, a tein samem częś-j fabryk za wszelką cenę, gdyż tylko'cie dla sprawy zupełnego zawieszenia 
ciowego usunięcia istniejącego obecnie przez przywrócenie rentowności produk l i całkowitej rewizji opracowanego 
prawnie uprzywilejowania prymityw- [cji nastąpić może choćby częściowa od- przez władze miejskie m. Łodzi planu 
nych form przemysłu oraz imicmożli-, budowa środków obrotowych włókien-j regulacyjnego, który nic liczy się zupeł 
wienia nadużyć. 

Poparcie dążności i posunięć orga­
nizacyjnych w przemyśle, co wpłynie 
regulująco na rynek, gdyż zapobiegnie 
chronicznemu w włókiennictwie zjawi­
sku nadprodukcji. 

Równocześnie izba podniosła, 12 zja­
wisko to należy nadto zwalczać w dro­
dze bezwzględnego zakazu pracy na 
trzy zmiany, przyczem podkreśliła że 
udzielanie zezwoleń na uruchomienie 
trzeciej zmiany celem podniesienia tą 
drogą liczby zatrudnionych robotników 

nictwa, zrujnowanego przez olbrzymie nie z potrzebami Łodzi jako miasta prze 

Str. 11 
ZAMÓWIENIA SOWIECKIE. 

Przedstawicielstwo handlowe Z. S. 
S. R. w Berlinie udzieliło, jak wiadomo, 
hutom niemieckim zamówienia na dosta 
wę 300.000 tonn wyrobów walcownia* 
nych do Rosji. 

W tych dniach ustalono sprawę fi­
nansowania zamówienia narazić na 
pierwszą partję w wysokości 100.000 
tonn. 

Sowiety otrzymują kredyt 21-mie-. 
sieczny, oprocentowany według slopy 
o 2 proc. wyższej od stopy dyskonto­
wej Banku Rzeszy. 

MILIONOWE STRATY. 
Fox-EiIm Corporation wykazuje za 

rok 1931 straty w wysokości •1.263.000 
dolarów wobec zysków w wysokości 
10.261.000 dolarów za rok 19.30. 

W związku z tein wartość nominal­
na akcyj ma być obniżona na 5 dola­

rów, co równa się redukcji kapitału ak­
cyjnego z 90.780.000 na 12.62S.000 do­
larów. i . 

straty wojenne i 3-letni kryzys 
Równocześnie izba, jako reprezen­

tantka ogólnych interesów okręgu łódz­
kiego, a zatem również interesów han­
dlu, uznała za swój obowiązek podkre­
ślić konieczność realizacji ustalonego 
ostatnio z inicjatywy p. ministra prze­
mysłu handlu programu akcji pomocy 
dla handlu polskiego. 

Niezależnie od powyższych dezyde­
ratów związanych ściśle z kryzysem 
gospodarczym, izba w trosce o przy-j 

mysłowego i przez swą nierealność już 
obecnie hamuje ruch budowlany i para­
liżuje handel placami, obniżając war-

nieruchomości. c). 

Nieście p o m o c 
n a j b i e d n i e j s z y m 

W nocy z dniu 11 na 12 podczas włamania skradziono weksle, które ni­
niejszym unieważniam: 
1) 1 weksel 
2) 1 .. 
3) 2 
4) 1 .. 
5) 1 .. 
r>) 1 .. 
7) 1 .. 
8) 2 ., 
9 ) 1 .. 

10) l 
11) 1 .. 
12) 1 
13) 1 

m :: 
16) 4 
17) 1 

na zl. 
na „ 
po 
na 
na „ 
na „ 
na 
po „ 
na ., 
na „ 
na „ 
na „ 
na „ 
na , w 

na / ',. 
protest, no 

400 
300 
300 
500 
200 
300 
700 
300 
200 
4 n 
200 
250 
200 
200 
155 ' 
IJIR-

,. protest doi. 202 

wystawca W. Chabras, Pomorska 130 blanco 
.. A. Wiśniewski, żyro Śledziuski 
.. K. Kluczyński. żyro M. Kluczyński 
m J. Błażejewski » 

J. Ge'er » 
.. B. Capke » 
M J. Stasiak <* 
., J. Wiśniewski i, 
.. J. Jezierski H 

., W. Btisiakiewlcz » 
n N. U. Ltiftman M 

.. J. Spekulant 
M Mon •••••• .i i Morzygłód „ 
w. » I L BpiaulaJn •• 

' i , ' KowalsW) TraukutUWM.rvt* 15.4,4932 r. 

.. " JLR^^ffirTOkl.M S»2$* ;» I,' $ Ęsf-
HURTOWNTA TYTONIOWA 

TAD. ROGOWSKI 
Łódź, ul. Traugutta Nr. 5. 

P o s z u k i w a n i 
d l a w i e l k i e j t k a l n i : 

1) Energiczny KIEROWNIK o zdolnościach organizacyjnych z du­
żym doświadczeniem w dziedzinie, tkanin surowych bawełnianych, 

tkanin z sluppe"v i jedwabiu s?t lcznego. 
2) Dwaj anemiczni MAJSTR WIE SALOWI. 
3) MAJSTER PRZEGLĄDAŁWl TOWARU z wybitna znajomością 

fachowa. 
4) NADMAJSTER ODDZIAŁÓW PRZYGOTOWAWCZYCH (prze-

wijalnia. si.^wa>nla i krochmal' la), 
5) Młody TECHNIK TKACKI. 
Szczegółowe oferty z opisem dotychczasowej działalności 1 warun­

ków pod lit. »Ł. M. 35" do Ad nin. Republiki. 

Do akt Nr. 731 1932 r. 
UGł.OSZENIE. ( | 

Komornik Sadu Grodzkiego w Lo­
dzi, rewiru 12-go, zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Piramowicza nr. 7, na 
zasadzie art 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dnl'1 19 kwietnia 1932 r. od g. 
10 rano w Łodzi przy ul. Gdańskiej 9 
odbędzie sie sprzedaż z przetarci pu-
h!i» znego ruchomości, należących do 
Izydora Zerykicra i składalacych sie 
z mebli i pianina oszacowanych na su­
nie zł. 1598 90 sr. 

Łódź dnia 9 kwietnia 1932 r. | 
Komornic ADAM JAROSZYŃSKI 

Do akt Nr. 1677 1931 i, 
OGŁOSZENIE. 

Kf mornik Sadu Grodzkiego w Ło- J 
dzi, rewiru 7-go, zamieszkały w Ło . 
dzi, przy ul. Kilińskiego 96a. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza."że' 
w dniu 26 kwietnia 1932 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Piotrków 
sklej Nr. 24. odbędzie sie sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do f-my: ..L. Hcrszkowicz 
M. Lipnowski" I składalacych sic z 
30 sztuk materiału pólwe'niancRO 
oszacowanych na sume zł. 3.300 

Łódź. dnia 1 kwietnia 19.12 r. 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKI. 

P o s z u k i w a n i 
d l a w i e E k i c h z a k ł a d ó w p r z e m y s ł o w y c h : 

1) Doświadczony MAJSTER ClELNlKA dla towarów białych 1 ko­
lorowo - tkanych, 

2) APRETER towarów białych o doświadczeniu specjalnym w 
dziedzinie apretury nowoczesnej, 

3) Energiczny CHEMIK, zdolny do kierowania wielkim bielniklem 1 
apretura. posiadający także doświadczenie w dziedzinie administracji 
i mogący zastępować KOLORYSTĘ. 

Szczegółowe oferty z curricifnm vitae i warunkami pod lit. „A. B. 
C. 1735" do Administracji Republiki. 

DOCt 

\Ł Md.Adolf -ftllnwikil 
Dyrektor „Kochnnówlia" 

1'Choroby nerwowe i psychiczne I 
przyjmuje ul. Piotrkowska 64, m. 4 I 

i w poniedziałki, środy i piątki od 
godz. 4 do 6-ej. lei. 102-b2. 

DRZEWKA 
po cenach zniżonych. Owocowe, ja­
godowe, ozdobne, piramidy, płaczące, 
szpalery, różo: sztamowe. pnące, bu­
kietowe od 1.— zł. Kwiaty zimo 

Ir. J ó z e f K O N 
choroby dzieci 

przeprowadził sie 
na AL Kościuszki 3. 144-84. 

Wiktor Miller 
choroby we^nelrznc 

POMORSKA Nr. 6. przyjniuie od godz. 

Do akt Nr. E. 81 1932 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Groilzkiezo w Lo­
dzi, rewiru 13-go. zamieszkały w Ło 
dzi. przy ul. Pusta 13. na zasadzie trwale, dalie, mieczyki, bratki. ^ ^ ^ * ? ^ ^ 1 ^ t t ł ^ , T Ó ^ l i n c , 

art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu dziki, oraz nasiona: warzywne, kwia-' 
26 kwietnia 1932 r. od godz. 10 rano towc, traw. gwarantowane, polec? 

| , w Łodzi przy ul. 11-go Listopada 33 , L e o n K o ł a c z k o w s k i 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu n D 7 m 7 i n i n M i oc i < 
blicznego ruchomości, należących do "'• PRZEDZALNIANA 86. tel. 115-02. 

Do akt Nr. i9o1 1931 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu UrodiV'cjfO w Lo­
dzi, rewiru 12-go. zamieszkały w Ło-' 

Isera Grynszteina i składających sie 
z mebli oszacowanych na sumo zt. 

910.— I 
Łódź. dnia 4 kwietnia 19*? t. | 
Komornik ( - ) L. NABOROWSKI 

tramw. nr. 3. 

DOKTÓR 

M g u n o w s k i 

Do akt Nr. 629 1932 r. 
# OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkie? i w Ło­
dzi, rewiru 12-go. zamieszkały w Ło 

dzi. pizy'111. Piramowicza nr. 7, na'dzi. przy ul. Piramowicza nr. 7. na 
zasap ie art. lOiJ U. P. C; ojrlasza.'nasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza; 
?e w dniu 20 kwietnia 1932 r. od g. ze w dniu 20 kwietnia 1932 r. od g.l 
n rano w Łodzi przy ul. II-go Lisio-;'0 rano w Lodzi, przy ul. Ogrodowej' P i o t r k o w s k a 7 0 , t e l . 1 8 1 - 8 3 , 
tada nr. 5, odbędzie sie sprzedaż z t.,- l. odbed:ie sie sprzedaż z prze-j Choroby skórne, weneryczne I mo-
przetargu publicznego ruchomości, na- urgu publicznego ruchomości, należą- czopłclowe 
leżących do Eleonory Kałużyńskiej Łc-vcłi do firmy ..K. Milgrom" i składa-'Naświetlanie promieniami Roentgena) 
składających sie z pianina, oszacowa-S.iryeh sie z manufaktury, oszacowa- Przyjmuje od 8 I pól do 10 i pót. od 
nych na sume zł. 1000. Iryds na t w e zł. 2150. |1 do 2 1 pół I od 6 do 8 1 pól wlecz. 

Ł H ź . dn.a 9 kwietnia 1932 r. Łódź. ri-ia 9 kwietnia 1932 r. W niedziele 1 święta od 10 r. do I pp. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI.! Komornk ADAM JAROSZYŃSKI! _ 

O o 
W a s z e z d r o w i e , S z c z ę ś c i e 1 p o w o d z e n i e ż y ­

c i o w e , D u ż a o f i a r y m a t e r j a l n e 
zależne są od iateości towaru- Nie każHv dowolnie zachwa 
lany towar, lecz w ciągu dziesiątków lat w całym świecie 

wypróbowana iakość rautuj!u e na w"a«e zaufanie. 
T r L K O „ O L L A " 

OWOCOWE 
P A R K O W E 
IGLASTE 

krzewy. rote. rośliny zimotrwałe DAlJF-G1EOKGINIE. 
W A R Z Y W N E 
KWIATOWE i TRAWY 

"Al polera 
w wielkim wyhorz ... JSBZY. 
Z a k ł a d O g r o d n i c z y , Ł ó d ź , u l . P i o t r k o w s k a 2 4 1 . 

C e n y j a k w s z k ó ł k a c h . 1 

NAJSKUTECZNIEJSZE 
i NAJTAŃSZE 

środki lecznicze — to 
ZIOŁA lecznicze D-RA RREYERA 

zatwierdzone przez Min Zdrowia, odznaczone 
złotemć medalami w Nicei 1 Brukseli 

skuteczne w chorobach: 
Zafletfmicnie płuc gruźlica, astma, koklusz, 
wszelkiego- rodzaju kaszl<\ reumatyzm, arlre-
tyzm, nerwobóle, skrc-fle, wszelkie zanieczysz­
czenia krwi. nieczystość cery, wypryski skórne, 
kotary zoladkowo-kiszkowe, hemoroidy zatwar­
dzenia, biegunka, żółtaczka, wszelkie choroby 
wątroby i innych organów brzusznych, choro­
by nerwowe, bezsenności, bóle głowy, otyłość, 

zwapnionie tętnic i t. d 
Można nabywać niemal w każdej aptece lub 

składzie aptecznym — albo w wytwórni 
PO LH ERB A Sp. z o. o. Skrzynka 48-R 

KRAKÓW • PODGÓRZE. 
Kto chce leczyć sie ziołami — niech zażąda 

darmo z wytwórni bioszurkłi „Jak odzyskać 
zdrowie'* 

A C A 
MASZYNOWA - PEjSACHOWA 

codziennie świeża oraz 
MAKA MACOWA. 

znana ze swej dobroci, poleca znana 

ft WEiNB&RGA 
38 PIOTRKOWSKA 38. teł. .143-82 

Upraszam o wcześniejsze zaopatrzenie 
się w mace. Wszelkie zamówienia od­
syłam do domu MACA I mnka znajdu 

ją sie w firmowem opakowaniu. 
CENA KONKURENCYJNA, 

Skład labryczny Hrmy 

ARTORAM /1 

ti 
Piotrkowska €6 Tel. 232-31 
Sprzedaż listew do ram 1 tapet oraz 
oprawa obrazów. Wielki wybór ram 
do firanek i obrazy artystyczne. Ceny 

fabryczne, dogodne warunki 

ul. 
Limanowskiego 1, (Aleksandrowska) 
przyjmuje od godz. 11 do 1-ej po pot. 

przepisywanie na maszynie 1 powie-
linie rosyjskich aktów 1 wszelkich 

tekstów, załatwia szybko I tanio . 

B I U R O 

„IRENIT" 
ul. Piotrkowska Nr. S9, tel. 223-38. 

D 
i inne, 

o r z y i m u j e d o r e p e r a c j i . 
.ii. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , 111 piętro, 
ranio. w nrvwatng'n mieazkiniu 

n a j n o w s z y c h m o d e l i 

N A S E Z O N W I O S E N N Y P O L E C A 

0 Z A W A D Z K A A we ście o B R A M Ę 

Do akt Nr. 132 1932 r. 
OULOsZcNIE. 

Komornik Sadu Orodzkiego w Ło 
dzi. rewiru 7-go. zamieszkały w Ło­
dzi, przy ul. Kilińskiego 96a, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 26 kwietnia 1932 r. od godz. 

i 10 rano w Łodzi przy ul. P i o t r k ó w - ^ 
• skiei Nr. 10. odbędzie sie sprzedaż z 

przetargu publicznego ruchomości, na­
leżących do Moszki Szerema I skła­
dających sie z czapek, kapeluszy i 
innych rzeczy, oszacowanych na su­
mę zł. 3.200 (rutynowana przymuie dyżury i 

P i e l ę g n i a r k a 
I R U T Y N O W A N A P R Z Y 

Łódź. D N I A 5 K W I E T N I A 1932 R. UASTRZYKI umieięt 
Komornik ( - ) ST. GÓRSKU T e l e f c 

robi 
nie. Ceny D R Z Y S T Ę P N E . 

e l e f o n 2 3 0 - 7 9 . 

http://12.62S.000


Str. 12 Nr. 102 

Kupno i sprzedaż 

FIRANKI, story, kapy, filet szydełko 
we i weneckie wyrobu Pracownia rę-| 
cznych filetów. M. Linhorna, Kiliń-' 
skiego 49. ' 13—4 
ZAkYJliEK karpia króle wokiego sprze­
daje gospodarstwo rybne Czyryczyn. 
Stacja kolejowa i poczta Pabianice, 
w i a d o m o ś ć na miejscu lub l i s t o w n i : 
Adm oietracją Tow. Akc ,,Kru>:ho i 
Ender 1', Pabianice, Zamkowa 3 1—3 
KUPUJĘ rolv ajte 1 konna w doi1 rym 
stanie. Dzwonić 128-84. 

17 
MASZYNĘ do pisania okazyjnie sprzc-
dain.- Sienkiewicza -'7/7. 4—7. 

POTRZEBNA sprzedawczyni. Zgłosić 
sie do sklepu Astrachańskiego. Piotr­
kowska 119. 
DZIEWCZYNKI znające szydełkowa ro 
bote, ruoga sie zgłosić Piotrkowska 199 
Margulies od 2—4 i 7—9-ej. 
['OSZUKIWANI agenci do sprzedaży 
przedmiotów domowego użytku. Wy­
magana kaucja równowartości otrzy­
manego towaru. Oferty „Zagraniczne" 
lo Republiki. 

DOSZUKUJE korespondenta (ki) zcl 
znajomością jeżyka francuskiego w s lo | 
wie i piśmie z pisaniem na maszynie. 
Oferty z odpisami świadectw i życzo-

Lokale J 
I I 

POKÓJ frontowy, umeblowany, wej-
,cie niekrępulace zaraz odnaime ul. 
piotrkowska 88. m. 6. 

OKO.IU z kuchnia, albo dwuch bez 
Kticlini. nieumeblowanych wprost od 
gospodarza za miesięczne komorne 

KTO POSZUKUJE mieszkania, 
lokalu fabrycznego, . biurowego, 
pokoju z klatki, schodowej, zgia 
sza sie do jedynego pod wzgi. 
organizacyjnym-, w, Łodzi biura 
„Polruch". Al. Kościuszki 27. tt-

. , -lefon 1,41-D1., 132-01. 1 

poszukuje bezdzietne małżeństwo, 
sub. „Centrum" do Republiki. 

POKÓJ umeblowany 
wejście nlekrenu'ace. 
miejska 27, m. 5. 

Of. 

V 
do wynajęcia 
Telefon. Śród 

ŁADNY, duży niekrępulacy, słoneczny 
pokój z balkonem, telefonem. Al. I-gc 
Maja 15, fr. 1 p. m. 3, tel. 215-16. 

Rozmaite 

nym wynagrodzeniem miesięcznym do ŁADNIE umebL 2 ^ p o k o j e ? } b 

K-cm.hliki nod .A. ̂  t&S^SR fflzieffi"wefś^-S 
WYCHOWAWCZYNIE poszukuje z D i e t " 0 t e i e ktr . . wygody. Wiadomość: 
pieriyszorzędnemi referencjami do pól- pgjujnjowa 18- Gimnazjum, m. 12. 

P >KÓJ umebio* any ' fro>iowy. tek- D r 0 D n e o s „ „ i e n l a * ..Republice" 
do 3 i POI goaz. u a a n s K a ^ d o w y n a j c ? J s „ l W l t v m u pa- • n ajiep-,zym . naitańszym %rodk.en< 
-—'• — " nu 1'otrkowska 83, front III piętro, z e l i i ń , c c i a zainteresowanych stron 
POTRZEBNA zdolna panna do pracow | t | l f ) • ; t 0 c h c u . {) r n al i -zć lokatora lub «ub 
„i sukien. Wólczańska 18. m. I I . CENTRUM miasta mieszkanie 4-ro lokatora. 21 G A L E * m ^ z k a m . lub 
PRZEDSTAWICIELKI celem zorganl-" k o j o w e słoneczne, ze wszelkiemi pojedynczy pokój. 3) sprzedać nleru 
zowanla agentek do sprzedaży artyku-

ZŁOTYCH 30. do 40.000 za zabezpie­
czeniem pierwsza hypoteka poszukuje 
Odsetki place punktualnie. Oferty do 
Republiki pod „A. Z. 3040". 17 
. 1 U 1 O W N I A tytoniowa Edw. Zakliki', 
Lódż. ul. Narutowicza 32 unieważnia 4 
weksle z wystawienia in blanco na 
sumy: Wolf Blumenfeld na 100 zł.. Jo-
•ek Griinszpan na 200 zł., Feliks Ur-
oauiak na 200 zł.. Roman Czerwiński 
na 200 zl 
ZAKOPANE Pensjonat 16 pokoi kom­
pletnie urządzonych, z pościelą, cze-
ściowem naczyniem, wydzierżawię na 
rok z powodd wylazdu. Zgłoszenia 
Waierjan Jamie. Zakopane. 
'.AKLAD terapii fizykalnej i gimnasty­
ki leczniczej wraz z prywat, mieszka­
niem, cen.rum miasta do odstąpienia. 
Oferty do Republiki sub ..Terapja" 17 

Matrymonialne. 1 
łów damskich poszukuje sie. 
genubljka pod ..Femlna". 

wygodami. balkonami, front,. H-,c ohomość lub rzecz. 4) kupić cośkol-

KUPIE natychmiast wannę i kocioł ką­
pielowy w dobrym stanic. Wiadomość 
tel. 222-25 od 11—3 po pot. 
SPRZKDAM 4 F*tac maszyny i 2 Zege U yzierski. Zawadzka 12. 
maszyny dla blacharza lub ślusarza. 
Zastać od 12 do 2-ej u Butkowskiego 
Piłsudskiego 51. 

17 

ypiQtro. w starym pierwszorzędnym do- wiek okazyjnie. 5) dostać posadę. 6) 
mu do odstawienia. Wólczańska 62, wyszukać pracownika — niechaj no-

POTRZEBNY subiekt damski i męskim. 5 Do obejrzenia codziennie od 12-ei da drobne ogłoszenie do ..Republiki" 
oraz manicurzystka na stałe. Zakład do 4-cj prócz niedziel : świąt 25 W V P R A C O W A M I A 7 M A T U R Y ' h'M"-

DWUOKIENNY- pokój umeblowany (z rji. wskazówki, porady, materiały 

RITA. List zapóżno otrzymałem, będę 
czek. dziś w środę. 

ZDOLNI agenci z kaucją dla sprzeda 
żv ratalnej artyk. żywnościowych. -
Zgłaszać się do firmy ..Zdrowie" Wól 
-zańska 52. miedzy 10—2 pp. 

Posady 1 .OSZUKIWANA sprzedawczyni z prak 
vka do sklepu czekolady „Espero" 
Sidora t 

korytarza) wygody, telefon do wyna-objaśnienia. Pogotowie naukowe, War-
iecia. Andrzeja m. 8. front. szawa. Ceg'ana 9—26. 

POSADY sekretarki, korespondentki, 
wzgl. pracy na godziny posznkuie ru­
tynowana korespondentka polsko-fran-
cusko-angielska, znai.ica stenografie. 
Oferty sub: ..Samodzielna" do „Re 
publiki', telefon: 162-99. 

jliauka i wychowanie 

POKÓJ frontowy wszelkie wygody, te FOTOGRAFUJCIE S i e w Zakładzie 
lefon od 1 ritPla tanio wynajmę Za Fotograficznym „Salon d'Art'. 6 pocz-
wadzka 46, m. 7. tówek artystycznie wykonanych od 4 
„ I t r . . . , , ~ — . , . — : zl. Konstantynowska 2. 30! 
PIĘKNY frontowy Dokój, słoneczny ze «r> t ! — n — ? t T , — 
wszelkiemi nowotzesnymi wygodami Z A ^ L Ą - D , f W i o s k i Grauzama. Zielo-
z całodziennym uTzymaniem natych- "? 3 - m ę s k L £

a o n

,
d a m s k

' 
niast do wynaiccla. Zgłoszenia Prze- kierownictwem p. Bolesława. Ceny 
;t7.d 20. m 9 od 10 do 5-ej. zniżone. 1 

'AGINIONY dowód osobisty Stefanii 
Stein wydany Komisariat Rządu, Łódź 
111 (4296) 27. 

1—2 POKOJE z meblami lub bez wszcl MANICURE po 50 groszy. Pomorska 
kie wygody. 1 o. fr. m. 5. Śródmiejska 30. m. 12. 3n 

38. Obejrzeć od 6 W; nr. 38. Ubeirzeć od 6 -w;_ BIELIZNA jedwabna. >.. .ornna do naj 
WYUCZĘ fachu fryzjerskiego zapo-^O ZŁ. MIESIĘCZNIE pokój umeblo elegantszyh. gotowa. Przyjmuje z 

I loc w gospodarstwie do dwojga osóblwany. Wejście niekreptilace. Piłsud własnych i powierzonych materiałów. 
Zagajnikowa 35. m. 2. skiego 42, fr. I piętro m. 3. Zawadzka 46. m. 7. 

LERER H„ Piłsudskiego 38. zgubiła 
kwit kaucyjny z F.lektrowni Łódzkiej. 
ZAGUBIŁEM kwit kaucyjny Elektrow 
ni Łódzkiej Szlama Kiffer, Wolborska 
30. 

~~ Bielawa fMwDS T: 
udziela lekcyl gry na forteplan'e po 
przystępne) cenie, oraz przy) mule 

akompaniament na godziny. 
PIOTRKOWSKA 71. front, tel. 119-16 

Redakcja I Adm Piotrkowska 49. (iod*. przyleć RcdnMI 4—7 PO oo» lei Adm. 122.14. Tel Red. 127-24. 136-43. H6»ll. lS»-Wi. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. .«^vd RucubMka" 6XI4C 

PrEnumerata „II.RenubUkr|0Ql0»enPa: f . i i S : 
Od 1 lutego 1931 roku wynosi w Lodzi 4.00 
t a odnoszenie dn domu 4f) gr.. z orzesvfka nocz 
iowa w krain zl 5.5U zagranica zł. 10. „Ezorcss-
I „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.(10 złotych 

NA SIR Lej zl 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szoalt 1 
NEKROLOGI: 40 gr za wiersz milimctiowv (na str 4-szp.) Zaręcz 

i zaślub po tekście 10 zl. Za mieisce zastrzeżone sreci-ma dopłata Zamiejscowe o 50 proc 
zagraniczne o 100 oroc drożei Za terminowy druk ogłoszeń ' Administracja . nie odpowiada 
Ogloszenja specialne o 5u oroc drożej Drobne ,15 gr — Nąiinniejsze zl S.5Ó ooszuk pracy 
10 groszy, naimnieisze zl '.20 Ogłoszenia adwokatów rvczałtem '5 zl 

Słuszne reklamacje beda uwzględniane, o Ile 
wniesione beda naipóżniei w oagu tygodnia 
od ukazania sie pierwszego o-rłoszenla. lub 
niezwłocznie o.> ukazaniu sic drugiego z izedu 
ogłąszema tei sam;i treści co Ditrwsze -
f)mvlkl. które zasadniczo uie zmier.iaia treść; 
ogłoszenia nie upoważniała do żądania zwrnnj 

zapłaty lub 0'iwtńrzenia ogłoszeniu 

Za wydawcę: Wydawnictwo „Republika". Sp. z our. odp. i redaktor odo >w. Wacław Smólski. W druk. ..Republiki", śo. z oer. odp. w todzi, Piotrkowska 49 i 64. 


